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Zapowiedziana podróż do Anglji cesarza W il­
helma II s żen? dała londyńskim i! be~l ńskitn 
dtiannikom powód do rormyślań o prrypm rcstl- 
nej wojnie z car c tem. N -d Tamizą ii nad Szprr-ą 
mówią o tej wojoie, jako o kouiw zncśal dziejowa, 
odkładanej ustawicznie, ale nieuniknionej. Zaró­
wno Anglja, jak Niemcy wir.drą, że godsina s ta r ­
cia muei wybić; jest to po rzebne, jak p o .m b ;e , 
je*t perjodyczne wyrównywanie rachunków kupiec­
kich; więc lepiej tę wojnę spstkać nzem , n żr.Il 
osobne walciyć s caratem Taki* jest rozumowa^ 
nte angielskich i nietnie kich dzienników. — W '  
chodząc z tairiegc s s ł : i ? y * ; Is-d y iak s ? r isa  jj 
ogromnie się cieszy z tegu. że na c^elo Niemiec j 
tto i taki mnrsrcfea, js.k Wilhelm II o któtym f 
misisterj&lcy Standard pisre: „Jest to oitęb ut ;ść j 
wyjątkowa. Tylko potężny umy«ł mógł *?ę edwa- 
i j ć  na uiunlę fe z maszyny prńslwowej tak  wa­
żnego kole, jakiem niecsprzecstsnr; był ks. Bis 
mark. Lecz utonąć to koło i ci* wstrząsnąć ma­
szy n y ^ - to dowód snakomTego rozumu politycz­
nego. Paółtwowy okręt Nisirsiso t ie  zadrżał po J 
usunięciu długoletniego Fternika, b-2 w kraju żył 
człowiek, który sam umiał dziułeta &t«rswać, a 
człowiekiem tym jest tEłoćy cesarz". D?!ej S ta n ­
dard tak p ir ie : „Potrzebę zbliżeni-p. się do Aoglji f 
odczuwano w Niemrzich jeż po ;j?źdsto w Ale- 
ksandrowie Sam B isaurk  wyrzekł w pnriamencie 
16 marca 1889 r., że gorąco pragnie iść z Aa- \ 
gl.ą ręka w rękę jako wierny sprzymierr niec, * 
lecz nieBtety miłowania jego rdercz napotykają j 
na niechęć i nienfność. Szkoda, że wnet potem, < 
kiedy wybuchł proce* Gtffzeaowck*, ten sam Bi?- i 
m ark kłuł ang eliką rodzinę panującą, ebraż.4 
ceaarzową Fryderykową, oszczerstwo rzucił n* 
angielskiego ambasadora M ,riar» Jak  przedtem, 
odczuwano w Niomctech potrzsbę a rg ^L k ie j | 
przyjaźni; cesarc, creai głębki wnikał w eto tusk1, 
tern wyrażiiej wldtiał jej r.iezbędr.ość; Aagłia ' 
była skłonna do s&warda blizkich eto&a>:ków, 
lecz między nią a Niemcami e‘ał cgr^moy cień: 
■ylwatks Biemarka, człowieka, który w n-.jd:a- 
żliwssyrh ncznciacb dotknął boleśr.ie Anglików. 
On prsygotoweł T.rzyj»żd łcglo-niemiecką, ale ona 
mogła się eisć faktsm tylko ptztz jego ustąpię 
nie. I dla tego musiał odejść; to jest jedyna rze­
czywista pr«yrxyn» tego niebywałego upadku. 
^ ?# itk o .i« B «  cspżą być tel» bardziej zsa-
ciącym szczegółem D tiś Bleneark jest „pust-Ini- 
kiem “, jak  cn sam się nazywa i oto nie nut już 
żadnej niechęci, p.nl pode rzHwości".

Jak widzimy z tych słów, Anglicy przyznają 
konieczność „przyjaźni" anglo-memieckiej, ale m il­
czą o jej cela. Otwarciej postępują dzienniki ber­
lińskie, wprost mówią o wojnie z Rosją, a wuzjst- 
kie prrwie jednakowo. Rzecz charakterystyczna,' 
że nie ma ter^z w cesar. t r i s  ntemiuckiem sni 
jednego pisma, k tórely pracuiŁwiało za powrotem 
do ow y'h kordjalaych ettesunków, jskie u itgd jś  
łącsyły carat z PiUism:. Je?t to może skutek 
gnębienia nadbałtycki b prowir.cyj, a może ta e ż s a  
świsdomość, że na nic eię nio zgedzą złnnzcn a. 
Tenor rczumowsń nlemieśkich dzienników tak moż­
na streścić: Bogactwo try tsń -k eg o  p^óitwa^jego 
znakomits flota, a nadewszystko ki locje angiel­
skie, dotykając* w wielu ju n k ta rh  granic rosyj­
skiego oibrzyma, pczralają Aog ji w razie wojry 
z wielkim iłow ifń:ktm  W* h d aa cd g c ć  decy­
dującą rolę. Argielak fiuta z łatwością owięii 
rosyjBkie okręta na C:?rnem moriu, iburzy wy­
brzeża wschodnio-syberyjekie i północne, wejprae 
flotę nismlecką na Bałtyku, a lądowe wojsku ce- 
sariowej indyjskiej mogą zadać ra :a to? i śmiertH 
ny cios od strony Persy* i Afganistisiu. Wresizc;?, 
słota gwinea angiel k- wrtędsie pobije papierowy 
rubel. Oto są pożytki przyjsżii anglo-nkmic kiej. 
Ona nie potrzebuje zmienić sfę w roja z,bo Niem­
cy i Anglja nie mują czem wzajemnie sobie pła­
cić. Po prosta jest t»k, że oba te państwa z daw­
na już czają potrzebę podsum olania obrachunku 
z Roayą, więc wolą to zrobić jednocześnie, a nie 
po kolei, to zaś co każde z n h h  ramo zarobi, to 
tylko dla si ble.

Nslećy dobrze zrozumieć znaczenie tych wc- ( cą strennic wa moskale fi lekiego, a hofratesn Kowal- 
jo rn  czych wynurzeń. Naszrm zdaniem, riarąOBO skim jako szekemym reprezsntautea rząta, to w ta- 
zapowiedzią nleprzyjecieltkich kroków, nie są na- ' kim Tazie zaprzeczać jej nie potrzebujemy, gdyi kai- 
wet piztczncicm jęki. hkoiwiek iu .hów  militwr- ] dy wac-t doayśll dę, co brio przedmiotem tych ro- 
nych, kióre mogłyby się zacząć na wiosnę. By- i kowań^i ja iic  znaczenie irają one w tej sprawie"
nsjmntej. Są to raczej oetrzelenia, że oto siedź, ca ra­
cie, cicho, bo pntrz, juką uam y na ciebie maczugę. 
Sądząc nowierzchom>ie, c a n t  siedzi bardzo cicho 
i raw et parę dnu temu przes usta m inistra Wysz- 
niegradzkkf:n c. znajm?ł, jako csr ciągle myśl! n po- 
ko o, w;ęc z ta  w? loby się, że zbytecznie jest poka­
zywać mu mac'U,tę. Jeśti jed »k się zważy, że 
ustawiczne podreinowywa^ie bałkańskiego Iłecho- 
du n usi w koń u wyaoiać zawieruchę, z której 
łjitwc powstanie wielki pożar, to się uzna, że chcć 
rie  bezpośrednio, a"e za to pośrednio ba dzo gor­
liwie ueiloje R.jsjs  zakłócić pokój I owóż nieza­
wodnie tyiko oD tego cderw łr. się ta wojenna 
Kusyka w B*rlini^ i Londynie na wiadomość o 
tern, że cesarz Wilhelm z cesarzową nojedzie do 
Argljs, zabawi tam  dość długo, zajrzy w głąb 
krsm  i tym rarem  odw kdii tamę stolicę, cztgo 
przedtem nie robił.

Te rokowania m:'ęc^j hofrałem Kosalskim a 
p. Antonieaicsem, jako między nądcm a moskalofi- 
lami — to wyborny dowcip

w

K o r e s p c r ^ d e n c j e s

Wiedeń 13 stycznia 
(?) Choćby na cały.u świecis polityka drze­

mała, to  na Wschodzie nie może być spokojnie. 
Oto nowe wiadomości:

Kodyfikacyjna komUja rkapczyny serbskiej, 
zmieniając ceły rządowy projekt ustawy prjzowoj, 
wyrzuciła iakże artykuły odnoszące się do obrazy 
re^nzentantów  obcych mocarstw w Serbjk akre­
dytowanych. Panowie r&dykaliś i chcą oowiem 
mieć awub.d4 swawoli, potwarzy i podjudzania. 
Radykalny minir er D żija oświadczył jedwak akup- 
cryais, żr w tej mierze przyjął formalne zobowią­
zania wab« j poica&astro-węgierskiego i przyrzekł 
mo, że reprfztstsnci moenretw będą bfon.eni 
przed napiściami dz eanikcw radykalnych Więc 
teraz, jrż* i  kon Uja skupccyny nis wetnwi pono­
wnie tych «rtykv.łów, to pizyputcczać wypada, że 
większość sknpcsjny (świadczyła już poufnie, ża 
pcdsiela sepatrywanie komisji; a w takim razie 
minister Dżsja będzie musiał ustąpić; prawdopo- 
dobaem ssś je^t wislca, że w takim  razie c a ł y  
g a b i n e t  poda się do dymisji, zwłaszcza, że ra ­
dykaliści żądają, żeby osław ony Pasics, prezes 
ukcpcayny, otrzymał polecenie złożenia nowego 
gabinetu luperradykalnego. Regencja miiesy, a 
pnłbżen^e j», staja srę z każdym dnium trudaiej 
s z łn . B jc necże, że skopesynę rozwiąże, jsżoli 
uzna, ż« radykalizm jo i  się doetatecznle skom ­
promitował i że nowe wybory inaą d a lią  więk­
szość. Ale radykalni mają lud uzbrojony, więc 
każda amiana grozi tam latur/eal.-m  i w ójią do­
mową.

Gabinety wiedeński, berliński, a podobno i 
londyński wniorly protest przeciw ustawie mają­
cej zaprowadzić w Balgradzie wysoką akcyzę miej­
ską (octroi). Sprzeciwiają sin temu obowiązojące 

na co pp - id jk  ' A pu tH uż zwnżać 
i nla potrreeują. Siriegóław t**traktat s r. 1886 
\ zapewnia Auttro Węgrom przywileje handlu gra- 
i nicsnrg?, zupełną wokodć od akcyzy artykułów 

żywności i wielu innych doitarczanycb ao g ra ­
nicznego Bilgradu. Na wniesione przez mocarstwa 
p rett te, odpowiedział m inister spraw zagranicz­
nych, jen Gruk z, że uznaje ich uzasadnienie i 
będzie interweniował aa radzie ministrów. Sama 
iresrfą  ludność Belgradu, baz różnicy stronnictw, 
głoś jo  protestuje przeciw tej akcyzie; Yidelo wy-

E top gra na wiadomo, że parlament fran- 
cuLki, zebrawszy się na nową sesyę, wybrał snów 
dawne swa prezydyum: F lcąueta prezydentem, a 
wice-prozydentaml de Mahy'ego, Kazimierza Pó- 
riera i Paytrala. Tylko ostatni z nich jest z»cię- 
tym radykalistą, tamci — oportuntstaml, a Flo- 
qact już sam nie wie, ciem jest; radykalizm s nie­
go wywietrzał 1 tylko etykieta została. Ala i ona 
ju t razi większość republikańską. Jak  dz eilęć dni 
ttm u, podczas departamentalnych wyborów do se­
natu, klęskę ponieśli radykaliści, zwyclęitwo zaś zdo­
byli r portuniści, tak  i podczas wyboru prezydyum 
objawił się ten zwrot ku umiarkowaniu. We Fran- 
cyi pailim an t co roku wybiera swe prezydyum.
O o / rok temu Floącet otrzymał 383 głosów, 
w tym zaś roku tylko 282 i nie byłby wybrany, 
gdyby nie to, że deputowani wiejscy z Bretanjl,
Vog«;ów 1 Sabsudyl — przeważnie konserwatyści, 
nie mogli przybyć do Taryża z powoda - zasp 
śnieżnych, które przerwały wszelką komunikację.
Z przeszło pięciuset deputowany, stanowiących 
pełcą izbę, przybyto na posiedzenie tylko 333.
Byti to przeważnie ci, którzy nie mając posiadło­
ści z-emiki. h, święta spędzali w Paryża, — prze­
ważnie przedstawiciele miejskiej ludności, a więc j 
repnbLkanie i to odcienia jaakrr.wcgo Porzimo - *
teg 1 ietłu ti otr*ymał tylko l i .  głoiów, co w Pa­
ryża wzięto za objaw poczynającego się rozłamu 
w obczle republikańskim.

W przeszły poniedziałek ur-ądzili rewolu- 
cyon-ści francuscy, należący do frakcyi bl*nqai- 
stów, manifestacyę na grobie swego twórcy Blan- 
qudego. Rozwinięto czerwone sztandary, które 
przyniesioiiO na cmentarz ped paltotami, wyśpie­
wano wszystkie możliwe i niemożliwe pieśni re ­
wolucyjne i wygłoszono kilka siarczystych mó­
wek, w których w jpowiadiiuio nadzieję, że wszyst­
kie sekty rewolucyjne zaniechają swych sporów i ! katdy wynosiłby się z tego nila?U». R :ąd będs'e 
d n a  Igo maja wspólnemi siłami urządsą okazałą ' mnsiał u * t\rę  Zi.wifsić, a Serbja meże podzięko 
rewolucyę, podczas której utop.ą wszystkich w y -; Wrć radjkaUstom za tę kompromitację, 
zyskiwaesy i morderców wclncici. KUdąc palec Młody k ó  n ie  złożył na nowy rek wizyty 
na grobla, B knqui«g-, przysięgali po kolei m am -' tc8 j „ t a n o w c z o  się z nią dopóty nie sobą-
^  \  - awo:al‘ ,ucbó- ' czy, dcpó .i on;, p ro ; onuwanego przez regencją
| “ ' »Niech żyj*, kom uny. 1 iwa. auarchja. układu nie przyjmie Chłopiec ten afa zn p tłiie  i 
* posz:i do domow. Policy* troekliwie się s ta ra ła , ; a [ega ejCQ. par,j Kieczko doprowadzi do tego, 
aby m się nic złego n:e stało. że sa 3 l u  pełnoletni król b jd .:ii m usitl

| pissć wyrek, skrzujący ją na ban:cję.
| Yidelo wy* ąpiło prztc w M ostowskim Wtc- 

Narodna Czasopyś pisio : „Miądiy róinemi J domostiom, któ e nitdaw^ o

kasuje, że htyyjs. owa zamieniłaby Belgrad w wio­
skę i pustynię, bo życia byłoby tak drogie, iż

pod

błędnemi pogłoskami i bezpodstawnoni domysłami, 
krątyła takie między peblicznośaą plotka, ił rząd, 
zanim rozpoczął rokowania z Rusinami narodowcami, 
chciał pierwej Zawrzeć ugodę z moskalofilami. Pogło­
ska ta, wyssana wprost z palca, dotąd jeszcze błą­
dzi wśród publiczności i chce zdobyć dla siebie ko­
niecznie przynajmniej pozory prawdy. Owoł, aby jej 
już raz pcłoiyć koniec, mołeuy na podstawie in- 
formacyj zasiągniętych z bardzo konpetectnego źró­
dła stanowczo oświadczyć, łe w całej tej pogłosce 
nie ma aui słowa prawdy. Jeżeli jodnak pogłoska 
ta opiera się ns rokowaniach, które być moie, łe 
toczyły się między posłem Antoniewiczem, przewódz-

bB£isxly, że Rotja 
tylko w tek m rr-sie może być szczerym fprzy- 
mkrzećcetri Se bji, jsżelł on* zaprowadzi s ł o ­
w i * ń s  k i (!) rzqd s.atck atyczoy. Videl) o ipo- 
wiadj tak: „jeżeli s-rbski rząd ko stjtucyjny
jest pr-.eszkodą n iiin ic , to jakimże to s^o^okem 
rtę dziajo, że tząd p ariam esttra / i demokiaty- 
czny F isocji nie jest taką przeszkodą? J  ik.atie 
spc8jbcm wiaś de penslawiści ciągle o a’iaa ie z 
Francją marzą ? Car potępia rząd konstytucyjny, ale 
tylko u Słowian, j*ko u swoich przyszłych pod 
danych..."

Dobrze, ie  sim a rosyjskie dzienniki otwie­
rają cezy Sarbom.

Z depeszy mbjej wiecie, że banda zbrojna 
grecka wylądowała na Krecie i schroniła się 
w góry; ma ona na wiosnę znowu powstanie przy­
gotować. Dzisiaj mam więcej szczegółów. Riecx 
ma się następzie: W A te n a c h  przebywa 1300 
emigrantów kreteńskieb, którzy nie th ?ą  korr< j 
ntić z amnestji. Przewodzi im Gliapi?, nac-elnu  
ostatniego powstania; jest to człowiek inteilgea- 
tny, rozważny i rdważny, a fanatycznie nienawi­
dzący Tarków. Ntó zasypia on sprawy, a pomaga 
mu komitet panheiieńrki, prziciw któremu żaden 
rząd grecki nie odważy się wystąpić jawnie, a 
jeżeli wystąpi juwnie, to tylko dla pozera, a po­
tajemnie będzie mu pom igał Nadto komitety 
pansiawistyrzie rosyjskie zisilH ą go fandasrami. 
Obecnie bowiem, gdy w Bułgarji j e s z c z e  nie 
można nic knować, przeniesiono główną agitację 
do B u k a r e s z t u  dla podsycania ruchu irceden- 
tystycznego przeciw Austrji, i do A te n  dla pod­
sycania ruchu panhelD iik i go. Borba pitryareby 
greekiego była nisudałym szczegółem w planach 
panslawistów .. Dalyaaii, zapytywany o Kreteńczy- 
ków przes representantów mocsrslw, odpowiedział, 
że się zgoła na żaden ruch nie zanosi. Równo­
cześnie atoli zoztała jedna banda uzbrojoną i 
udało się jej dostać na Kretę. W górach Sfakji 
ma ona organizować ludność chrześcijańsLą, a 
komitet ateński ma broń nadsyłać. Turcje wie o 
tem, lecz przeszkodzić powstaniu lub uprzedzić 
nie zdoła. Można ca pewno oczekiwać, że na wio­
snę sam Gliapis znowu na czele powstania stanie.

W Wiedniu jest takie wrażenie, że Deiyanii 
zwolna zwrot swojej rzekomo pokojowej polityki 
przygotowuje, a symptomem tego zwrotu jest od­
wołanie z Wiednia posła Dragumisa; dotąd nie 
wiadomo kto go zastąpi.

Bardzo ciekawa walka toczy się w Peters­
burgu o p. Hitiowo, osławionego dyplomatę r bez 
skrupułów." Rząd c h Ja ł go awansować i prze­
nieść na dalszy wschód, lecz sfery panslawiatyczne 
podniosły lament, że p. Hitrowa z Bukaresztu nie 
można ruszać, że jest to najlepszy punkt skąd 
kiedyś znowu zdoła on rewolucję w Bułgarji przy­
gotować. Przeniesienia Hitrowa, lubo już było za­
decydowane, zostało wstrzymane i rzecz oparła 
się teraz o cara.

Książę czarnogórski zakontraktował w Pa­
ryża karabiny L ib ia i proch bezdymny; rząd ro­
syjski, a raniej d w ó r  rcsyj.ki otworzył mu >*n> 
kredyt.

Zestawienie tych wszystkich autentycznych 
informacyj daje wymowny obraz ilustrujący siarą 
prawdę: że Rosja nigdy agitować i kauć nie p rze­
stanie, że Earopa zawsze musi od ściany wscho­
dniej mieć się na baczności. Earopa zapomina 
nieraz o tem, ale Auitrc-W ęgry zapominać o t«m 
nie mogą. __________

List do Redakcji.
Nowytarg l  styam ia. 

Szanowna R edakcjo!
Korespondent wiedeński Przeglądu porusza­

jąc w numerze z 28 z. ca. wsżoą s p r a w ę  
s z k ó ł  k a m i e n i a r s k i c h  w kraju, wsporni­
ca, że nie wiadomo co się stało z petycją w spra­
wie tej do S jmu wniosioną

W tej mieize daję następujące, z akt spra­
wy zaczerpnięte wyjaśnienie:

Tutejszy Wydział powiatowy w listopadzie 
1869 r. wniósł petycję do Saj&u o utworzenie- 
szkoły kam ieniarskie;, popierając swą prośbę 
wskazaniem na całej przestrze l  powiatu rozrzu­
conych obfitych pokładów ktm isnia etosowego, a 
to : piaskowca w Cbecholowie, branżowego mar­
muru w Witowie, masztowca drobnoziarnistego w 
Kościeliskach, marmurów, trachitów i wapieni od 
Czorsztyna do Stcziwnicy, nadmieniając przy tem, 
że w Chcchołuwie znnehodzą się kamieniarze, 
którzy się pr y budowie tamtej izego kościoła 
wykształcili.

A kiedy jednocześnie przjz letników zako 
pańskich wniesiona petycja chciałn mieć atwo 
rzoną takąż szkołę w Zakopanem w zwiąiku z 
istniejącą tam szkołą dla przemysłu dm w nego, 
Wydział powiatowy natomiast w podaniu ewojem 
projektował jako siedzibę owej szkoły miasteczko

Nowytarg — jako pnnkt środkowy wspomnianych 
pokładów kamienia, z tego zresztą także powodu, 
że szczególni w Zakopanem, teraz tak licz­
nie zwiedzinem, a nawet obecnie w porze zimo 
?ej coraz więcej uczęszczanem uzdrowiska, wszel- 
nie potrzeby życia a nadewstystko m icizkinia 
zbyć są kosztowne dla ludności wiejskiej i jmało- 
mierzczańekiej, z pośród której rekrutowaliby się 
prz ważnie urzciowie wzmiankowanej' szkoły za­
wodowy — pod z\% gdy w powi*lcwem mieście 
życie oczywiście jest tańizem, a nadto i w No- 
wymtargu samym więcej jest rodzin stale osia­
dłych, u których zam:ej*cawi uczniowie znsleśćby 
mogli stoecwną o;iiekę.

Sajna n łe załatwiwszy rzeczonych petycyj, 
prz^.kaiał je Wydziałowi krujcwercu, który raa- 
kryptem z 7 Intego z. r. 1 4444 oznajmił Wy­
działowi powiatowemu lap idarn ie : „iż okolica
tamtejsza (nowotarska), j&kkolwiek bogata w ka­
mień w ogóle, nie ma jednak tego rodzaju ka­
mieni, któreby nadawać się mogły do wy rabów 
rzeźbiarski h i ozdobnych przedmiotów architek­
tonicznych, że zatem utworzenie szkoły kamie­
niarskiej w tamtejszej okolicy nie miałoby racjo­
nalnej podstawy."

Wniesione zaś przeciw tej er-anojacji przed- 
rtawisnie Wydziału powiatowego, który przypusz­
czając, iż może Wydział krajowy w sprawie tej 
ni® był dostatecznie poieformor any, Wydział kra­
jowy pod dniem 6 czerwca z. r. do 1. 22.838 
załatwił znów odmownie — a pobndki tej odmo­
wy brzmią następująco:

„Założenie szkoły kamieniarskiej może mieć 
tylko wtedy racjonalną podstawę, jeśli w miejsco­
wości jakirjś znachodzi r-ię nietylko odpowiedni 
materjał, ate także jeżeli liczyć można, że roboty 
kamieniarskie znajdą w okolicy, s w  sicssgólno- 
ści w pobliżu szkoły zastosowanie przy budowach 
architektonicznych.

„Tymczasem wiadomo, ża w kraju naazym 
budowy z kamienia ciosowego są rzadkie i że na­
wet w epoc9 rozkwita budowlanego, kiedy powstały 
naj piękniej we kościoły w Krakowie, Biecza, Prze­
myśla, Lwowie itp. używano do budowli tych wy- 
łącinie c e g ł y .

„Szkoła kamieniarska, założona w Nowym- 
. targu lub w Zakopanem produkowsłaby kamie- 
[ rfarzy, ktćrzyby w kraju a ii  zn%ł«li rajęcia, bo 

s s ;ją tk iem  nagrobków s ciosowych kamieni, obe- 
1 cnie u nas kamieniarz tylko w egraniesenej mie- 

roe znH aiłby zajęcie.
„Urządzenie szkoły kamieniarskiej połąciona 

jest z wielkiemi wydatkami — szkoła u n i i  mieć 
nauczycieli rysanków, arch lttk tary , budownictwa, 
modelowania, kamieniarstwa ornamentalnego i 
rzeźbiarza, oprócz tego n zacsjo e li nt.uk pomo­
cniczych , musi rozporządzać większym kapitałem 
na zskupno kamieni do ozdób architektoniczny! h 
i rzeźbiarskich, być zacpalraocą w bogaty zasób 
narzędzi, wzorów, modeli gipsowych i t  p przy- 
borów.

„Zachodzi pytanie, jak zużytkować prztd- 
r  ioly architektoniczne kamienne, wykonane w szko­
le baz zamówieni*, i j*ki* zapasy robićby nale­
żało, jeżeli z góry nie będzie wiadomem, dla ja­
kiego budynku, w jakich rormlaracb i w jakim 
stylu przedmioty kamieniarskie mają być wyko­
nane.

„Sikoly kamieniarskie rozwijsją *ję przy 
budowlach monumentalnych bulynków; tak było 
przy buddflh katedry kolońikiej, którą wykończa­
no od r. 1810 do r. 1877, przy YoUv-K rche w 
Wiedniu w latach 856 do 1880 W tych w ar­
sztatach kamieniarskich wykasfałeili się kamie­
niarze, którzy następnie długi cz»3 m?eU sajęcie 
przy badowie muzeów, ratusza, kościoła L u a ry - 
jtów, uniwersytetu w Wiednia śto dtiś już tylko 
zajęci są przy badowie nowego B urga—co wywo­
łuje skargi na brak zajęcia dla kam:emarap ar­
chitektonicznych.

„Jeżeli więc w krajuch zarosfoiycb gdsie bu­
dynki prueważni* aiawia ą z ■•'ios^w, sikoly ka­
mieniarskie mają tylko wyjątków.-, rację bylu, to 
ju ł w krają nssiym brak im nsz Ik ej pnd.Kwy, 
bo dla kamieniarzy, k:ó'ych głównem zajęciem 
obrabiania ciosu w ksstkę, przyrządzanie stopni 
do schodów lub wyciosanie sojtdync-ego gzymju
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Przychodził do niaj, szukał roamowy, pra- 
g rą ł zaiuteresować ją  swem życiem, jego smat- 
pą b&rwą i zniechęceniom, które go obezwła­
dniało.

Panna Wyttzt w c k ., z sercem pelnem współ­
czucia, zdziwiona i zasmucona słabością Tadeu- 

za, pytała go, czy wszyscy młodzi indzie ją  do 
!ego podobni, czy wszyscy tak  c h w k jd  w o- 
ram a sobie drogi i tak jak  on, niezadowolnieni 

canki ?
— W sijscy ? nie — odpowiedział — ale więk- 

sość. Zndjwolmcnym i pewnym, ż i dobrze idzie, 
idsi&łem tylko jednego.
— Któż to tak i?  — p y tiła  Ludka z większą 
jzcze ciekawoś ią i radością ntetajoją, że jeat 
icć jeden taki mocny i sprawiedliwy.
— Jtrzy  Moderaki.
— On także będzie iektrzem  ?

— O i będzie dziwolągiem.... —  objaśniał ją 
deuaz — Prawo s tu d ju je ; prawo i hietrrją. 
nie myśl czcsem, że wynrjdzie w awej głowie 
k ś nową kombinację potwornie wielką i szczę- 
iwą dla ludzkości. Nie, on ty Ik t, w starych 
rgaminach wyszuka nieznanych p zedtem śla­

dów instytucyj, praw, przep5sów i ogłosi je dru­
kiem i przekonany b.dz*p, że już zrobił wiele.

— Wiele dla nauki, a zatem i dla ludzkości... 
— broniła Ludka.

— Tyle właśnie robi k ra t, który ziemię roz- 
grzebuje... — dodał młodtienies.

Nie było Tadeujzowi dobrze na świecia.
Przestał wierzyć w medycynę, której z po­

czątku poświę:ił się z zapałem. Kilka lat nauki 
przekonało go, że nic nie umiał i że ostatecznie 
ci, co uczą go, nie lej Bi od niego, nie wiele wię­
cej isają światła. Twierdził, ża jeśli się traktuje 
medycynę jako wiedzę, to stę Oizakuje tylko Bie- 
bie, a jeśli jako środek do życia i karjerę — to 
ctoi się na równi i  pospolitym złoczyńcą, który 
sab^a i rabuje.

Oświadczył kiedyś Jeize&iu, że nie myśli 
praktykować po otrzymaniu doktorskiego dy­
plomu. Sprawi sobie mikroskop, dtkładoiej^zy 
od posiadanego dotąd, i zajmie się b daniem 
takteryj, co mu się wydeje dość odpowieinem 
p,z pędzę iem tych kilku la t ,  jakte do śm krci 
zostają.

— Kiedyś — mówił — błagowałem wiele przed 
robą i przed Luóką o ciżcmu cierpiącej ludz­
kości, o szczyt;em  powołaniu lekarza, a ona 
słuchała chętnie i pomagała mi w tych nurze 
c i ic h ; żałowała prawie wtedy, że nic jest męż­
czyzną; ona lubi radz;ć i ulgę przynosić. Teraz 
co mn-go jej mówię. N e tn^m sumienia tumanić 
jej, jsk  dotąd siebie tumaniłem Ona wie, że do 
(gzamirów stanę, ale ani jfdneg j życśa lud kie­
go nie biorę na swą odpowiedzialność. Wyje- 
dziemy gdzieś daleko, na drugą półkulę, a ma- 
żo do Aiatv.vj;. T*>m u* kawałku s;eiai żyć

\ można bez. głodu; zuać sieb.e tylko, mieć pi*

za przyjaciela, naturę za lekarza a Boga za 
kapłana.

— J J c  myślisz Jerzy, czy ona zgodziłaby się 
pójść tum ze m ną?

Jsrzy wyraź tł pewne wątpliwości, a naza­
ju trz  Tadeutz zapomniał o swych idealnych 
planach % dnia poprzedniego, i tr/or ył inne, 
realniejsze, które tsk te  sam burzył, bez udziału 
przyjaciela.

Kiedy go czasem niecierpliwiła ta  spokojna 
i im odna praca człowieka, tak jak Jerzy silne­
go i zdrowego, wołał z uniesieniem:

— Wolałbym cię widzieć w kopalniach, do­
bywającego złoto, albo na koniu, z lancą ułań­
ską, idącego do ataku, aniżeli patrzeć, jak się 
marnujesz przy biurku i oczy psujoaz nad staremi 
drakami.

— I  jatym  wolał — odpowiedział Jerzy z u- 
śmlechem, kle myśli nie kończył głośno. Nie 
za taczką kopalni kalifornijskiej biegła one, ani 
ta  śwfatem ułańskiej chorągiewki, ale bujała 
po obrzernem palu , zatrzymają! się przy 'ko­
pach skoszonego zboża, upajała się wonnem po­
wie nem , które nie znało dymu prochu ani wę­
gla, nurzała się w świetle słonecznym pokoju i 
dobrobytu.

Tej niwie wdzięcznej, drogiej, poświęciłby 
siły i zdrowie Jerzy, zmarnowany atleta, giyby 
posiadał na własność choć maleńką jej cząstkę; 
ale w obetnych warunkach zadowclniony ze swej 
pracy, z rownt-ju zamiłowaniem orał piórem, jak 
mógiby orać pługiem. Pracował z przfkonaniem 
i wiarą oddawun, Tadeusz błąkał się jeszcze. Je 
daego dnia Wyszowski wpadł do domu 1 okrzy­
kiem radości przerwał cissę samotnika.

— Co za człowiek! co za ganiąca! — wełał
na.pi.em a..).

— Możebyś się uspoko ił.. — rzekł Jerzy z po­
wagą, a gdy te ciche słowa nie działały, zapytał 
znowu: — Któż tak i?

— E d ison !— odpowiedział z ogniem w oczach. 
I  tłómaczył pełen uniesienia nowy wynala­

zek wielkiego męża W takich chwilach identy­
fikował się z genialnym człowiekiem i zdawało 
mn się, że potrafi dla ludzkości uczynić coś da­
leko większego.

Po koncercie Rubinsteina wrócił jak błędny.
— Jerzy! Jerzy! — rzekł z jękiem prawie, 

rzucając się na łóżko— to mistrz nad mistrzami! 
Trzymać tak dziesięcioma palcami półtora ty ­
siąca lodzi, że razem ze mną muszą czuć i my­
śleć, to największa może na świecie potęga. Cze­
muż nie zostałem arty rtą!

— Ambitny je itts  — odpowiedział Jerzy.
— O ! nie, ty m^ie nie nzom iesz. Dla siebie 

nie potrzebuję ani imtema, ani sławy, ani ma­
jątku, ale wskaż mi taką drogę i taki cel, dla 
którego pracając dniem i nocą, póki sił mi wy­
starczy, zdołam tysiącom ludzi przynieść ulgę i 
korzyść, to  będsia praca żywa, której owoce ja 
zobaczę jeszcze, mniejsza o to, czy kto o mnie 
wspomni wtedy. A czy mam być Edisonem, który 
miijony zbliża między sobą cudoweemi wynalaz­
kami, który mil;onom ułatwia codzienne s to ­
sunki i zaspakaja wymagania wieku, czy wielkim 
artystą, który w jedno na raz czncie zlewa cza- 
c;a tysiąca dusz, wznosząc je wysoko w krzinę 
ideała i piękna, o to tokże nie dbam ; r ie chcę 
być tylko mizernym robakiem, który nłc nie nnue, 
nic nie potrafi, albo zmarnuje swoje siły i życie, 
tak jak  ty, dla czego? dla jednej cegiełki, którą 
włożysz do piwnicy wielkiego gmachu prawdy.

Zaśmiał się po ostatnich słowach i pc- 
i w tórzył:

-  Prawda, p raw da! A zkąd wiesz, że prawdę 
tylko pisali ci twoi poprzedni y, że kiedy ślę 
czytz całemi dniami nad takim starym rękopi­
sem, to w końca poznasz c?ą>tkę prawdy.

Wtedy Jewy, zaczepiony osobiście dotknięty 
w swem okechsnia podnosił s :ę z krzesła, i wspa- 
nfały, pewny siebie, przewyższający przyjaciela 
spokojem, tak jak wzrostem przewyższał, zabierał 
głos.

Podczas, gdy tamten miotał się i niecier­
pliwił, że nic dla ludzi zrobić nie może, gdy na 
drodze, którą wybrał przed dwoma laty, znajdo­
wał coraz większe ciemności, i rołdrażnlor.y nie­
mi, tłuki o mur twardą głową, Jerzy szedł w 
innym kiarunkn, wolno, z uwegą z znpełnem za­
pomnieniem o sobie, a nawet o tych łodziach, 
których Tadeusz obciął uszczęśliwiać szybko, ca- 
łemi tysiącami.

Jerzy stadjował prawo. Gdy go pytano, co 
po ukończeniu uniwersytetu czynić zamyśla, od­
powiada! po prostu:

— Uczyć się, ponieważ niewiele nmiem.
Ale w tych jego słowach nie było zniechę­

cenia i rozpaczy Tadeusza; on wiedział, miał 
silne przekonanie, że cjegoś się przecie nauczy, 
dowie, i że co? *e swej prrcy  dołoży do ogólnej 
budowy prawdy.

Studja historyczno-praw ce zajmowały mu 
dnie este; pracował z taką wytrwałością i z ta ­
ktem zamiłowaniem, że w kcncu, kiedyś, mosłsł 
do ść do pewnego re in lta ts  —  kiedy ? nie d b a ł; 
mógł zostiwić dzieło tylko zaciętym — przy­
szedłby inny ponim i dokończył, było istniało 
pewne, prawdziwe, oświecające, użyteczne.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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szkoły zakładać s ie  można; d!a tik i go krroie- 
n ian a , który najczęściej jest arrasem mursrzem, 
mystarcia nauka przebyta u zwykłego kamie 
niarza.

„W atoannkach naszych tylko te szkoły ft- 
cbowo-przemyałowe lą  pożądane, których zada­
niem podtrzymywanie g 'łę z ;. p rze^y iłu  dającej 
zarobek licznej ludności (j«k przemy łn  tka k e 
go, wyrobów drzewnych, żelaznych, glirra'>y< b), 
zaś kamieniarstwo nie ma podstawy do siem eg o  
rozwoju

„Wydział powiatowy przytacza, źe powiat 
tamtejszy posiada liczne rodzaje kamieni, nadają­
cych się do wyrobów rziżblatskicb i architekto­
nicznych, twierdzenie to jednak nie odpowiada 
stanowi rzeczy. Tatry potiadają granit, którego 
łomy nie są dotąd otw.*r'e, rrałerjał ten nadaje 
się na kostki do brnkó*, wyjątkowo na nagrobki, 
nigdy jednak z powodu swej twardości do przed­
miotów architektoni znych i ric-żb; wapień — 
mocno muszlami i okaoiieriklianami przerosły — 
da się użyć do gruoycb cioców, np. na 6 'a ry  mo­
stów, jednak nie de wyrobów architektonicznych 
i rzeźbiarskich ; piaskowiec karpacki przedstawia 
■ię albo w warstwach cienkich i nie nadający-h 
się do robót a r hitektonicsnycb, albo gdjby łomy 
Odpowiednie odkryto, crógtby być użyty na ciosy 
o wielkich bryłach, jednak nie do robót ozdob- 
niejszych i lepszych. O innych gt tankach, poją 
wiejących się tylko sporadycznie w tamtejszych 
stronach, tem mniej możni m ósić.

„Z tego wyn ka, że założenie szkoły kam e- 
niarsklsj w powiecie nowotar«k>m, czy to  w No 
wrm targu, czy w Zakopanem nia da ■ ę ntprawie- 
duwić*.

Otóż motywa reskryptu są głównie skiero­
wane przeciw potrzeb e założenia w krają izkrły 
dla rękodzielnictwa kamieniarskiego—której autor 
przytoczonej naw ct;pie koretpondenejt nie życzył 
by sobie w Zakopanem, od kolei zbyt oddalona®, 
a zapewne w Nowymtargu, jeszcze o 15 kilome 
trów od kolei cdległym — argumentują i ne je ­
dnak również przeciw szkole dla przemysłu kamie­
niarskiego, odmawiając w ogólności kam>en!arrtwa 
w kraju rseji bytu.

Czy w ob«c powyższego „dictum aeerbnm" 
Wydziału krajowego, inspirowanego przez k ra jo w ą  
komisję dla przemysł u domowego wynik zaleconej 
w pomienionej korespondencji ponownej petycji 
nie jeat z góry nader wątpliwym — zscbce oce­
nić każdy bezstronnie rzec* tę  rozważający, a pr*e- 
dewazystkietn sz. korespondent, któremu z pewno­
ścią kraj cały, a w szczególność1 tutejszy powiat 
byłby nieskończenie wdzięcznym za wtkazanie spo­
sobu przezwyciężeni* przeszkód o in  ivcł».

Z prawdałwym szacunkiem
Dr. Ernest Oeisslcr, 

człontk Wydziału posiatowego.

Co może jeden lichwiarz!
Z Litwy piszą:
„W mińskiej gubernji, w powiecie pińskim 

jest starożytne miasteciko Horod-o. Podobnie jak 
Serniki i inne w owych stronach osady szla hec- 
kie, otrzymało Horodno jeszcze w wieka XVI od 
królowej Bony nadanie, z obow-ązkitm stawienia 
pocztów zbrojnych. Nadanie to, oprócz miastecz­
ka, obejmowało terytorium znaczne, a mieszcza­
nie, korzystając z wyborrej gliny, wyrabiali od 
wieków słynne garnki i tygla. Wyroby te cera-

za pozostałe zsś 3000 opisnje mieszczanom na 
sprzedaż własne ich t<rytorjuin wraz z glinami 
w jło śd  4! 08 d.ieińcein ; torytorjum cwe na li- 
eyt«eji w sąiizie c-kr^gowjm, gdy aię n 'e zjawili 
konkurenci, knp-je z \  nic prawie (1300 rubli) 
niejaki eks akcyznik Zio; zew akł; żo zaś zaległo­
ści podatkowe ua H oro iria  były znaczne prz to 
•mas tę zaliczono do podskarbstwa za dłcg r ą- 
dowy i S nic nie dot!ał.

„Kiedy przyszli do objęcia ziemi przez 
Zloczewskwgo, to mieszczanie, cm jąc doniosłość 
tej nieiprawiediiwoćci, stanęli groźnie i nie do­
puścili do irtrcm iiji uzurpatora. Ciągnęło się tak 
l/.t ze trzy. Zmęczony tem Z., dobrawszy tobie 
siosownych socjuszów żydków, w grudniu minio­
nego roku sprzedaje podstępnie i zaocznie Horo­
dno za 8000 t8. niejakiemu Ormldowowi, nic 
zgoła r.śe wiedzącemu o fatalnej kwestji na miej­
sca. Ponieważ zaa sprzedającemu szło o pośpiech, 
zrobiono tedy tranzskeję gwałtownie, w ciągu je­
dnej doby, W dokumencie zostały wykazane g ra­
nice według opisu geometry, obejmujące najle­
psze g ra n t-, i wszystkie gliny garncarskie. Znaw­
cy obliczają że gdyby nowy nabywca mógł spo- 
ko-nie w«jść w posiadanie kupna, to za samą 
tylko glinę otrzymałby 3000 rs. rocznie, a z pól 
i łąk miałby co najmniej 2000 rs. Iateres byłby 
świetny. Dipiero, gdy przyszło do intromisji, p 
Ormićow prz>k nał »?ę, że zoBtał oazukanym, bo 
zatajono przed nim z -,jścio z mieszczanami Za­
proponował więc im odspr.edać, mieszczanie je­
dnak ani słuchać o tem pie chcieli, mając w pro­
stocie ducha ziemię irym arczorą za swoją 1 przy­
pisując wsiyetki-.* inwazja, przypadkowo zamas­
kowane, pozorami prawoemi, bezczelności S , 
który, otrzymawszy dług z lichwą, s t i ł  się roż- 
myślnim sprawcą ich nieszczęścia.

„Nic nie wskórawszy, Ormidow przystąpił 
do odgraniczenia ziami kapionej. Ki».dy, po przy­
bycia geom-tr •, zacięto odcinać chlebodajn* gli­
ny, mieś czanłe z płaczem rzucali się do ró g  i 
b h g a li o miłosierdzie, o sprawiedliwość, a w 
końcu, nie otrzymawszy satysfakcji, gwiltem  od 
p td .iti geometrę od roboty. T ;m  to sposobem 
wyw.ązała Blę ak-ja poważnic> - ; geometra nia 
bawem powrócił, wsparty w isJrą powiatową i 
siłą policyjną A*p i mieszczanie szli kto żyje. 
Wszczęła v-. bójka krwawa h* 1 kamie­
nie z ktż-"j policja sal ;ws • -ię musiała u- 
cisczką

,S ; \> w *  u r;.b ra ła  odtąd chsrakter kry­
m inale- s rozkazu w k d iy  gubsrnialnej areszto- 
waro n-.jzagorzalszych, nia w yłączając k ob ie t!  
wir.ni staw ieni będą przed kratkam i trybunała.

„Przekonanie jednak mieszczan o pogwałco 
nem swem priw ie jest niewzruszone. Wy­
stąpili oni ras jeszcze z prośbą błagalną, której 
następstw rczekują z niepokojem najwyższym. Oto 
do czego doprowadziły bezecności jednego lich­
wiarza. Tyfe rodzin zniszczonych, tyle namiętno­
ści rozżażonych, tyle krzywd dla niewinnych i 
s tra t pod względem akonomirzio - przemysło­
wym, tyle nareszcie prawdziwego kłopotu dla 
władzy !“

Rada miasta Lwowa.
Lwów 16 stycznia 

Ztgaiwszy wetorajsze posiedzenie, p. prezy­
dent Mtcbnackf zaprosił pp. radnych na uroczy­
stość Jordanu, która odbędzie się w niedzielę d. 

. - - » - , - _ , ■ i 18 stycznie b r. o godz. 9 rano. Następnie po
iC.^w fi a i°iA!’ « ł *twi»niu kilku r» kursów w sprawach budownl-

■zły bowieui w m a u ie  do W*r*zawy, W ilna i in- policyjnych uchwslUa K tda pod budowę domu  
aych m iejsc gisernicy zaś atcł icznl użj^wah ich d U  1, ych M ko?łć „  P2000  zl ^  p „ ,
i  r ią ochotą, mzl- hesk.ch do top.enu ł -  Nsdwodsklcgo 566 kw sążni gruntu p^zy ulicy

i « r  r : s ^  p°in̂ a k̂ ‘ ^ ■*-świadMy l ten Ukt także, że gdy w wielti ubie w ;) r ,„a hiscorji miasta Lwowa, wypłacić na 
głym hetman lfcehał Og ński założył był w Te- k(£  l200 zł.
lechanacb, nad kanałem przez aiebie wykopanym, N» petycję gminy m. Lwowa, wniesioną do

srj.nn w s?rAWie hu nwy n o w e g o  s t a ł e g o  te 
j a t i u  n«deizła odpowiedź Wydziału krajowego, 
i k-óry uprasza refrezeatacj^ miejską o jak raj 

pręisrą fV yzję co do miejsca, na którsm ma

fabrykę fajanao, glinę do tej fabryki eprow&dza 
no wozami z Horodna, o 20 mil odl g egc\ Kazi­
miera Kontrym, przytaczając tę wiadomeść, po­
wiada, że jeśliby garncarnwo w Horodnie zostało 
udoskonalone racjonalnie, to mogłoby stanowić 
ważną gał^ż przemysłu krajowego.

Ten to właśaie drogocenny kawał ziemi, 
w skutek zbiegu fatalnych okolicznych, sta ł »ię 
a razu przedmiotem sporu a obecnie, dzięki bez­
czelnej machinacji rozmaitych chciwców, sprawa
•tę zagmatwało i'zaogniła do ostateczności. Rzecz j u  pr fą ,ć do rokowtń 
całą opowiem w streszczeiiu możllwem \  Wvhrał»

W czasach porozbiorowych, ktidy

nowy budynek stanąć, oraz o wybór delegatów, 
kłórzyby upowa n ie»i byli do traktow ania z W y- 
dz;a - m ro do m iary i  ipozoba, w jaki 
fa^du z krajowy ma przyjść w pom oc gm inie m. 
Lwów i pr<v budowie nowego teatru. Rada na 
wniosek leferenta stk  ji V dr. P iętaka poftano-

z Wydziałem krajo-
, . , w ca i wybrała w tym cela komisję z 6 członków, 

i, » i ł -  -  i i „ , i po 2 za sekcji II II I  i V. Seki ja V delegowała do t»j
® °" n« komisji pp. dr. Mał«cki»go I dr. Piętaka. Równo-
dane dem ie, mieszkańcy Horodna potomnego nu ^  " n n l *  Rada Magiatrat, aby bsz.włocz-
głębokiem Polesiu, prawie baz dreg i k o m u n i k a - ^  pried iożjł R łdlJ# m i^ .k ie j waimkl w spra- 
cji lą d o w e j me dowiedziawszy arę wj o r ę  o roz-1 wj \  ra/  d , ; J j  d łie l t łn ie Pte
porządzeniu i opuściwszy termin, atracil* prawo •, kied ^  *  „Jkońciony, a dalej. Ile bę-
do własności, poczem ziemię ich zabrano na skarb ^  k01łtftw, ć błydowi j t  -. fDnda, 2a
Mieszczanie, obejrzawszy srę, że to nic żart, po­
dają prośbę do cara, tłómacząc pomyłkę, w sku­
tek. czego wyszedł ukaz monarszy, ctanowiący, że 
skoro pretensja c  ietzezan się udowodni, to z*jęte 
ziemie mają im być pc wrócon.. Cóżkolwii k b^Cż, 
dużo upłynęło czaiu, zanim lud h< rodeński wy 
proeewwał sobie we wszystki- b instancja b wła­
sność od skarbu. W trakcie tego przewodu ro ­
zmaici adwokaci wyzytk wali najhaniebniej po­
szkodowanych tak dalece, że jeden tjlk o  niejaki 
B...t z Petersburga, dręciąe mieszczan niewyda- 
wanicm im na ręce pomyślnego dia nich wyrokn 
senatu, wyłudził 20,000 rubli. Przy ostatecznej 
likwidacji z p. adwokatem, gdy zrbrakto miesz­
czanom 5000 rs , wnet je nastręczył lichwiarz rą

być pokrytą. Z powoda, że Wydział krajowy żąda, 
»by uprawa ta jrszcie w s t y c z n i u  w r. b 2*- 

i łatw oną zo-tała zajmie eię nią R da na jednem 
j z r ajbliżrzy S eoaledz 6. W dalszym ciągu poaś<w- 
; dze ia u c h w a liła  R ida  djr^kcil teatru  wynygno 

wać resztę s u o w e ic jl za r. 1890 i przyjęła w n h  
?ki dotyczące dalszej trzyletniej dtierżawy akcyay 
ro»*tk ' w*j od rządu za ro-zny czyasz w kwocie 
355 000 rl tj. o 13 000 wyż«zy niż dotąd. Rząd 
żądał 361 000 z ł , tj. o 19 000 zł. więcej niż 

? dotąd.
Na rosezerseaie cmentarza Łyczakowskiego 

zakupiono za 3000 i ł r .  realność Ozimków, poło­
żoną przy ul cy św. Piotra i Pawła, i baz dysku- 
■ji zatwierdzono dotychczasowe postanowienia or

f u g  L : . t l  TJ'li '*  K L T S 2  dl» «« ■ »doch«d«.
LęSirA  *£££ » c  6n "* crto”M* *>

f 4 . «»tay » .4 .. .  Ilermioowiazych miesaczan, koctrakt zaś na garnki, obmy- i Klinmsbrrzr w> 
ślony przez niecnych plenipotentów, nie po trąca-.
jący wcaie o sprawę weksla, obwarowany naj 
cięższami karami pieniężnemi, był pułapką na 
prostaczków łatwowiernych Jakoż, kiedy zrrjao- 
wani miejzczanła nie mogli w terminie spłacić 
długu, lichwiarz, zostający w zmowie z ich ple­
nipotentami, nietylko że zlit.jtował owyth 13 
podpizanych n . welulu, lecz nie zwrócił kon­
traktu na garnki, co uczynić obuwi:,z«ny był, 
według umowy słownej, po otrzymaniu sumy po­
życzkowej.

„Kiedy zaś mieszczan.e. srezum awsiy na­
reszcie wybieg lichwiarza, zaniedbali dawania ma 
gurnków, skierował on swoją rz*komą pretensję 
na drogę aądową, i ponieważ kontrakż był cał­
kiem formalny, a motywy mach aweUtwa zręc*aie 
okryte, aąd przeto, łatwo w takich razach o yl- 
ny, uwzględnił skargę żyda i p .z z ał ma koszta 
procesu w ilości 9000 rubli. Z u agiej slro y i 
w tymże czasie mieszczanie wygrali n rządu 
12.000 rubli, dochodzonych za npr^ednie me 
prawne zajęcie ich gruntów przez E.iniit*rLtwo 
dóbr pańttwa. Następnie też niejaki G t ...., żyd, 
wmówiwszy mieszczanom trudność wydobycia od 
rządu przysądzonych pieniędzy, podjął się uczy­
nić to za połowę powyższa] sumy, gdy jedajcze- 
śnie lichwiarz S. zaaresztował takową na rzecz 
m k ż sy c h  mu wedłog wjroka sądowego 9000  
inbli. Ooaj operujący osiuści porozumiewają się 
ze zobą w taki sposób, że S. b.erze 6000 rcbli,

3 E ^ n : o 2 r a . i ! ] s s o .
TiW. v 16 stycznia.

Dar. Najj Pan nddelił ?, prywatnej Ewej szka-
fnly ochotniczej it .a iy  pożarnej w Żmigrodzie, w po 
wie'- e jasielskim, na naby ie rekwizytów ogniowych, 
zapomogę w kwocie 50 zł.

JE. pan Namiestnik Badeni był wczoraj na 
ancTenrji n Na.ij. Pata

Konkursa. Dyrekoja poczt i telegrafów we 
Lwowie rozpisała z terminem do dnia 24 stycznia 
b. r. ko- ors na po adę ekspedjenta przy nowo 
utworzyć się mającym nrzędzie pocttowyffl w Łnczy- 
cach w powiecie sokaibkira.

Mianowania Riida Szkoloa krajowa zamiano­
wała A ek aodra Eo3ko za stałym nauczycielem kie 
ru ącym 2 klasowej s*k- ły etatowej w Horodnicy; 
Te filę Berezowską, stalą nan zycielką dzkoły etato 
wej w Rudzie.

Wydział krajowy postanowił rozpisać konknrs 
na posady dwóch nauczycieli wędrownych a dwu­
miesięcznym terminem. Będzie tedy niebawem w 
krąju czynnych czterech nauczycieli wędrownych 
rolnictwa, których koszta wynagrodzenia pono.zą po 
poł-wie fondusz krajowy i państwowy.

Delegatem do Rady szkolnej krajowej zamia­
nował Wydział k ajowy zastępcę Marszalka k sjo

wego i referenta spraw szkolnych w Wydziale kra­
jowym p. Antoniego Chamca.

Zwracamy uwagę naszych czytelników na dzi­
siejszy nasz lis- w edeński. Wjadomośń w nim za­
warte pojaw;ą się równocześnie w Times'ie.

Z powodu imienin JE bs. metropolity Sylwe­
stra Simbratowiczz, odbyła się onegdaj wieczorem o 
go:?z. 7 w palacn arcybiskupim wieczerza. Podczas 
ucz y wzniósł kt» oficjał Malinowski toast na cześć i 
na pomyślność JE. ks metropolity. Zebrani goście 
toast ten z zapałem powtórzyli i zanucili na cześć 
metropolity „Mnohzja Iita“. Za ten hołd, podzięko­
wał zebranym seraecznie ksiądz metropolita i nawza­
jem wzuiósł toa?t na cześć i pom/ślnośó Bwych go­
ści. Więcej trastów nie wznoszono. O godzinie 9 
skończyła się wieczerza, a goście żywą rozmową za­
bawiali się do g .dżiny 10, poczem poicgnaw.-zy 
serdecznie ks. metrepohtę, opuścili gościnne progi 
arcybiskop:ego pałacu

Z armji Porncznik Andrzej Schalty z 99 p p., 
przeniesiony do iandarmerji.

Krajowa komisja rolnicza. W dalszym ciągn 
naszego wczorajszego doniesienia mamy dziś do za­
notowania, ło  Wydział krajowy ze Bwęj strony po­
stanowił powołać w sb łal tej komisji pp Hipolit a 
Bohdana, Piotra Grossa, Stanisława Polanowskiego 
i Emila Hołowkiewicza, tudzież dwóch ciłonków  
Wydziału krajowego po Romanowicia i Dra Were- 
szczyńskiego.

Pierwsze posied: pnie naznaczone zostało na 
czwartek 5 lutego. Na ‘em posiedzeniu komisja ukon­
stytuowawszy się powoła dalszych czterech członków 
do swego składu.

W  ten sposób skompletowana komisja liczyć 
będzie 18 członków z Marszałkiem krajowym jako 
przewodniczącym na czele.

Kurs wyższy stenograf] I na wszechnicy lwow­
skiej, połączony z ćw ierciam i praktycznemi, rozpo­
cznie się po ferjach świątecznych na nowo w sobotę, 
dnia 24  stycznia, w sali III o godz. 5 popołudniu

Zwracamy u .gę * sLbicb, którzy się s'eni" 
grafji w szkcła.ii siedukh. uczyli, łe  na fenrsi" t , 
będą mieli sposobność ptaktyczre# t wy ',Ankona]*via 
się w oztnra szybkiego pis..- . 5i» praktycznie wy­
kształconych »(" ogr jest, u nas wiele pola do 
k o rzy v  eę-j spożytkowania tej sztuki.

Ze Sztuki. W obiegły poniedziałek sprzątnięto 
z osta'niego salonu wystawy obrazów pozostałe szkice 
a zastąpiono je świeżo nadesłauemi dziełami sztuki, 
między innemi wystawiono obrazy Bryniarskiego, Ga­
domskiego, Gramatyki, Kochanowskiego, Radziejow­
skiego, Rysikiowicza, panny We htel oraz Wodz ń- 
skiego.

Ze Bzkiców Bprzedano jeszcze kilka otworów 
między innemi jednę pracę Trojanowskiego zakupiła 
pani Komorowska, dwie tegoż artysty p. Rozwadow­
ski, Stachiewicza oraz Fałata p, X Z. rysunek panny 
Maryli Młodnickiej p. X. Z.

Ogółem wedlng wykazu sprzedano szkiców ra 
kwotę 2646 złr.

Z Abbazji nam donoszą, że Arcyktiężna Stefa- 
nja kupiła tam 2 .000  kwadratowych metrów grnutu 
za 80 .000  złr. i poleciła na tym drobnym kawałe­
czku ziemi, mniejszym n.ż obejście naszego włościa­
nina, wystawić Bobie willę.

Kasa chorych miasta Lwowa Dnia 14 b m. 
odbyło się posiedzenie Za ządn pod przewodnictwem 
p. Władysława Gubrynowicza który zdał sprawozda­
n i  za grudzień 1890 rokn. Na zasiłk i, lekarstwa i 
środki pomocnicze dla chorych wydano 2 0 8 6  »łr. 
74 ct. Chorych zirłosilo się w grudniu 327, z tych 
odesłano do szpitala 2<, umarło 5, wyzdrowiało 165.

iż stanąwsry niebacznie na tych torach łyżwowych 
upadnie i złamie rękę lub nogę.

Izaak Aron Ettinger, rabin i radny m. Lwo­
wa, zmarł w 65 r. tyc a.

Zacny zamiar powzięła nasza kapituła archi- 
katedralna Oto gremium kanoników poitanowiło 
jednę z wolnych obecnie kanonji ofiarować raęczen 
nikowi za wia-ę i narodowość ks. Karolowi Hrynie­
wieckiemu, biskupowi wileńskiemu Sprawa ta zosta­
nie niebawem —  jak się dowiadujemy —  rozstrzy­
gniętą i nie ma wątpliwości, iż rozstrzygniętą zostanie 
pomyślnie.

Pogrzeb i-  p. margrabiny Capponiowej od­
był się wczoraj po południn z kościółka 0 0 .  Zmar­
twychwstańców, do którego przeniesiono zwłoki zmar­
łej w południe. W obrzędzie pogrzebowym wzięły 
bardzo liczny udział najwyższe sfery towarzyskie 
naszego miasta i odprowadziły ciało do grobu ro­
dzinnego na cmertarzn łyczakowskim.

Statystyka pocztowa W miesiąca grudnia 
r. z. nadano we Lwowie 688 .334  posyłek, nadeszło 
zaś do Lwowa 620 375 przesyłek.

Ślub panny Jadwigi S.-yfarlhówny, córki zna­
nego księgarza lwowskiego p. Gustawa Sejfartba i 
Marji z Romaszkanów, z p. Arturem Hanke, adjuu- 
ktem Bantu krajowego, odbędzie się w kościele Ber­
nardynów jutro w sobotę d. 17 b. m. o godz. 7 '/a 
wieczorem.

Z karnawału. Przy blasku kinkietów i żyran­
d o l, przy dźwiękach skocznych polek, dziarskich 
mazorów, polotnych wal ów i drzemiący h kadrylów, 
na rydwanie ciągnionym przez syify pnstej uciechy, 
objął już bwc panowanie ki 61 balów, maskarad, pik­
ników, kuligów itd,, jego taneczna mość Karnawał, 
i w zoraj dzielnie rządził w sala h łasyna mieszczań­
skiego i Towarzystwa „Frohsinn“.

pozostało w leczeniu uaJktyczLŻ 130 
ira^oziPo przyjęcia sprawozdania do wiadomości, za­

łatwiono sprawy biurowe, i na tem posiedzenie zam­
knięto.

Wydział Towarzystwa wzajemnej pomocy u> ze 
stn ków powstania poi ik ego z r. 1863/4  rawiadamia 
szanownych członków czynnych i wspierających, że 
walne zgromadzenie Towarzystwa odbędzie się w 
r b dnia 21 stycznia o godzinie 4 po południa 
w Bali Kasyna miejskiego.

Lwowska młodzież akademicka idąc za usankcjo­
nowanym zay zajem, nrządza dnia 22 b. m. wiecco 
rek ku nczczeniu 28 rocznicy powstania z r. 1863. 
Prócz deklamacji, śp ewów i popisów mutyczaycb, to 
będzie nowością w tegorocznym wieczorka, iż mlo- 
diież odegra scenę i  mickiewiczowskich D ialów  
„W więzieniu". Artystycznego kierownictwa wieczor­
ku pedjął się prof S: Niewiadomski.

Korpus c. k weteranów wojskowych we Lwo­
wie zamianował swymi członkami honorowymi nastę­
pujących panów a to: Wp. Leopolda Mirawetza c. 
k. radzce namiestnictwa, Wp. Karola Bleima c. k. 
radzcę dyrekcji policj', Wp. Ignacego Romanow­
skiego wiceprezydenta król. stel. mia-ta Lwowa, 
Wp. Romualda Łyszkowskiego starszego radzcę kr 
st. miasta Lw wa Wp Kazimierza S rzelbicki^go, 
starsz go radzcy kr st miasta Lwowa, Wp. Ludwi­
ka Umskiego, radzcę kr st. m iasta. Lwowa.

Zmarli. Dr. Antonio B >ja«onti, słynny p^zy 
wódzca Włochów w Dalmacji, zmarł przedwczoraj w 
Spalato.

Tem peratura. Termometr —  2° R. Barometr 
7ć6°. I iz ie  w górę. Pochmurno. Śnieg.

f  Dr. Kazimierz Filipowicz, lekarz znany w 
świecie naukowym z licznych prac z zakresu bota­
niki, zmarł przed k lkn dniami w Siedlcach, w Kró­
lestwie Polakiem. Śp Filipowicz był autorem „W a 
domości początkowych z hotaniki", dziełka wydane­
go w Warszawie naHsdem kaBy Mianowskich i w’efn 
prac o mchacb, wątr bowcach, porostach i roślinach 
skryto-kwiatowych

Jubileusz ćwierć wiekowej pracy artystycznej na 
scenie warszawskiej obchodził dnia 13 b. m. laslo 
żony reżyser teatru Rozmaitości, p. Jan Tatarkie­
wicz. Lat 25 temu w ten dzień właśnie Tatarkie­
wicz, który biórko urzędnika porzucił z zamiłowania 
dla teatru, wyitąpił w znanej komedyjce „Fortepian 
Be ty i z każdym dniom rozszerzając zakres swoich 
ról. Bztarmein p czął zdobywać zasłużone względy 
wars aw:kiej publiczności. P  acowily n ezmiern e Ta 
tarbiewicz s ał się dla dyrekcji teatrów nieocenionym 
materjałem, występował bowiem nietylko w rolach 
salonowców i ko hanków, lecz zarówno i to z powo­
dzeniem w wodewilach. Po nBtąpienin Derynga zo 'tał 
Tatarkiewicz reżyserem komedji i dramacn, i na tem 
stanowiskn porobtajo obecnie.

Ofiary. Oli ks. DanLIa Sulikowskiego, jubilata 
Slccinie, (trzymaliśmy kwotę 5 zł. dla nieBiotęśli- 

wego Ja^óba Kotona, który powrócił ze Syberjł. 
Kwotę tę odesłaliśmy do redakcji piania Neues W<e- 
ner Tagblatt w Wiedmo, które rozpisało składkę 
na Łorzjść trgo biedaka

Zabawną ploteczką obnoBzono wozoraj po na-
zym bruku Ot > głeszono z całą stanowczością, że 

magiBtrat. chcąc wyp.óbowić, dokąd sięgnie niedbal­
stwo naszych dozorców kamienicznych, zakazał swoim 
podwładnym nagabywać ty h s.różów porządku. Za 
prawdopi dobieństwom tej plotki przemawia ihyba to, 
że na chodnikach najludniejszych nlio swawolni 
chłopcy porobili sobie śl zgiwhi, a nasze władze bez- 
piec-ońctwa z zimną krwią przypatrują się tym ćwi­
czeniom malców i narażają niejodnę osobę starszą,

„P.kuik starokawalerski1', urządzony przez mło­
dych kawalerów w salach kasyna mieszesań .kiego po­
wiódł tię świetnie. W plękn o przybranej w motyle 
sali kasynowej zebrały kię prawd»iwe tłumy uroczych 

| pań i nleoroczjch „starych kawalerów", h; e w"90<o 
i ochoczo bawiły si .ił do r-sca

Cała sala przed taw ala piękną a malowniczą 
■ięszaninę; od świetnych strojów balowych pięknych 
pań n a s-y h  odbijały się harmonijnie mundury synów 
Marsa i Bellony i czarne fraki „kawalerów".

„S a zy kawalerowie" ponieśli wczoraj ogromną 
klęskę. Wś^ód porywa;ącego wirn tane zoego, który 
wciąt zataczał swe skoczne kręgi, wśród żaru spojrzeń, 
czarnjąc to rumieńcem, to iskrą r2nconą z źrenicy, 
panie stoczyły wesoraj walną batalję z oboiem sta­
rych kawalerów, po których zostały zapewne nieliczne 
tylko widety. Zwycięstwo pań było zupełne. W pier­
wszym kadrylu pod wodzą pp Kopeckiego, Kamień­
skiego, Nartowskiego i Jarosza, stanęło przeszło sto 
par, a również tyle naliczyć było można we wszyst­
kich innych tańcach, do któ y h przygrywała muzyka 
30 p- p. pod kierownictwem p. Rclla.

Najwięcej psd b a łys ę dwa nowo tańce poświę­
cone komitetowi przez pannę Eugenję Kubicką, a to  
melodyjny i polotny walc „Iikra" tudzież skoczna 
polka „Wiosna".

Po mazurze i wspólnej kola ji nastąpił kotyljon, 
a szczególniej wspaniale wyglądał poebód pań, uło­
żony według koloru sukień a oświetlony maguezjowem 
światłem. W czasie pochodu Bpadł ze stropu Bali pra­
wdziwy desmz prześlicznych motylków.

Tańczono ochoczo aż do rana, gdyż „starzy ka­
walerowie" kapitulowali dopiero o godzinie 6 rano.

W sala h „Frohrnnn" pud protektoratem star­
szego radzcy magistratu p Łyazkowskiego odbył się 
wcioraj bal szynkariki. I tam bawirno się wybornie, 
a o< hoczB tany przeciągnęły się aż do rana. —  Do 
kadry la stanęło 80 par.

Do pierwszego konkursu malarskiego imie­
nia Wójcie-.ba Gersona, k'óry nsia.uoai-ino w r. a. 
w Wa-azawie z okazji jabllensza tego ra łużonego 
artyBty, zgioBiło Bwoje prace ty lko ośaun malarzy 
Od doi kilku wystawiono ich obrazy w Balonie war 
szawskiego Towarzystwa za hęty sztuk pięknych, i 
dzienniki tameczne — biorąc w rachunek i małą 
liczbę i nie wielką wartość artyztyemą tych obra­
zów — wyralają Bwoje zdziwienie, iż myśl tak do 
niosła konkursu znala’ła tak mały oddźwięk między 
naszymi malagami. Na ten konknrs przysłali : Al 
chimowicz zwoję „Mildę", S ty la  „Chrystusa dźwi 
gającego krzyż", Ciąglińshi „Fontannę łez w Babczy
seraja", Lisiewicz „Anioła", Mardarasiewicz „Chry
a u,a nzdrawiającego ślepych", Piątkowski „Zwia.to-
waaie", Sochaczewski „Mojłe-za" i Siwojnicki „Po­
goń za ideałem". Z ośmm piać jest przeto połowa 
treści religijnej.

Daty biura statystycznego o śmiertelności 
we Lwowie w r. 189 nie są w-ale pomyślne. W 
roku tym zma:ło w naszem mieście 4267 osób, 
więc o 778 więcej niż w r. 1889. Tłumaczy się to 
poniekąd epidemją influenzy, co pomnożyło liczbę 
wypadków śmierci w wieln chorobach przewodu od­
dechowego i grnźlicy, lecz prócz tego stanowi to 
dowód, jak niedostatecznemi są n nas za zadzema 
policyju -sanitarne, jp.k wielkim jest brak dobrej, 
zdrowej wody i jak wieLą potrzeba lepszej kana­
lizacji.

0 ruchu emigracyjnym Z Niemiec do Amery­
ki ogłoszono świeżo statystyczne daty. Nas obchodzą 
one o tyle, o ile dotyczą tych północnych portów, 
w k iórych wsiadają na okręta nasi wychodź -y pły­
nący za ocean, O ói wedle tych dat wy wędrowało 
w r. 1890 przez miasto Bremę 140.000 osób, o 
37 000 więcej niż w rokn 1889,, przez Hamburg 
99 000 , w;ęc w'ęcej o 16.000 niż w roku poprzed 
mm Na przyrost ten odddałało bez wątpienia w 
znacznym stopnin zwiększcie wychodźtwo naszego 
Indu z pod zaboru rosyjskiego do Brazjlji.

Podziękowanie prof. Kocha. Prof. Koch na- 
-desłał na ręce p. radzcy dra Zielcwicza w Poznaniu 
następują e podziękowanie za adreB, przesłany mu 
prze! lekarzy, sekcji lekarskiej Towarzystwa Przyja­
ciół nank w czasie uroczystości jnbileuszowej: 

„W itlce Szanowny K olego!
W ielką przyjemność sprawił mi adres sekcji 

leka-sk-ej Towarzystwa Pnyjaciół nank. Uznanie 
?ej sekcji uważam sobie za wielki zaszczyt, o tyle 
większy, że pochodzi z tej prowincji, w której mi 
było dauem rozpocząć p are, będą c podBtawą mych 
późniejszych badań — a tym sposobem prowincja ta 
stała się niejako moją drugą ojczyzną SzinowDemn 
Towarzystwn niecha; mi wolno będzie za ten zaszczyt 
serdecznie podziękować.

Z wysokim szacnnkiem
(podp.) R . Roch.u 

W rosyjskich Ziemstwach, instytucjach auto­
nomicznych na kształ naszych rad powiatowych, 
rozpoczęła się żwawa agitacja przeciw karze i, nuta. 
Na czele tej agitacji idą ziemstwa: smoleńskie i
twersk e, a gorąco popierają je R u kije, W iedomost’ 
argumentując, że moskiewski mużyk UBamowolniony 
politycznie i kształcony obecnie w szkołach wyrósł 
już z pod paltu, a chłosta nie jest dlań karą ale 
aktem obrażającym jego pociucie honoru. Ziemstwa 

aby m atowanie zatrzymano w przyszłości 
tyUo jako karę na przestępców recydywistów.

Królestwo Za nowinkę. Nasiały teraz czasy 
tak nndne, tak ub gie w sensacyjne wypadki, że 
dz cjnikarze na całym stałym lądzie Europy moszą 
dobrze sobie nasuszyć głowę, zanim wypełnią swe

się o 
wysy-

szpalty. Nic się bowiem nie dzieje. Dyplomacja śpi 
lnb o cłach konferuje, teatra się nie palą, nawet 
Padlewski nie daje się złowić. Jak mało jest wia­
domości i nowin, przekonać się można stąd, że w o- 
trzymanych dzisiaj dziennikach warszawskich znajdujemy 
telegram taki: „Lwów 12 stycznia. W dnia 26 bm. odbę­
dą s'ę tu wybory do Izby bandlowo-przemysłowej". Czyż 
te wybory mogą kogo w Warszawie obchodzić ? 
Oczywiście n ie , ale biedny korespondent cóż pocz­
nie ? Całemi tygodniami nie ma nic do donies:enia 
ze Lwowa, więc redakcja gotowa jeszcze go posą­
dzić, że jest niedbałym, leniwym, nie Btara 
wiadomości. Aby tedy pokazać swą gorliwość, 
ła depeszę o wyborach do Izby handlowej

A jednak i takie nndne depe;ze mają 
psychologiczną wartość. Oco świadczą one, 
złego się nie dzieje w miejscowości, s  której 
wysyłają depesze.

Na głowę. Według wykazów statystycznych 
wypito w Niemczech w rokn 1890 piwa po 106 li­
trów na głowę. W rokn poprzednim wypadało po 9& 
litrów, a w roku 1888 po 96 litrów na gLwę. 
Z tego puuktn snują statystyce niemieccy wniosek, 
że dobrobyt Bię podniósł w Niemczech Naszem zda­
niem fakt ten jedno ty lio  dowodzi —  wzrost o- 
pilstwa.

Z Kołomyi donoszą nam , iż tameczne panie

pewną 
że nic 

takie

założyły tam „Towarzystwo pracy kobiet". Namieit-
metwo potwierdziło joż statuta tego Towarzystwa. 
Pierwszo walne zgromadzenie Towarzystwa odbędzie 
ię w niedzielę dnia 25 stycznia b. r. o godzinie 3. 

po polndnin w lokalu Tow. muzycznego im. Mon uszki 
w Kołomyi.

Przez OSZCZędnOŚC nie odbędą się w tym rokn 
wielkie manewra we Włoszech. Tak donoszą urzędo­
wo z Rzymu.

Czworo dzieci zamarzło pod miasteczkiem
Marbach w dolnej Aostrji. Dzie-iaki te , uczęszcza 
jace do szkoły w Marca nu, wyaziy rano z pobliskiej 
wiołhi i pościły się w drogi, do szkoły, :i ńTilr.->
. silny m rćl 1 wiy.r mro. y dął im -prosto w o c  <

♦ cl zmarznięte i -n cr i T o n a  u -  -,t'iw-} ,-c;
musiały ' p.-au, -aspy smezne, któremi

ui uga zasypaną była, postanowiły skryć się na chwilę 
przed wiatrem za stojące na polu drzewa i wypocząć 
nieco ze zmęczenia. Gdy odpoczywały, owładnęła je  
senność, zamęły przeto, a w kilka godzin potem 
przechodnie znaleźli je nieżywemi —  wszystkie za­
marzły. Wszelkie próby przywołania ich do życia, 
spełzły na niczem.

Samobójstwo. W koszarach 7 pnlkn nlanów 
przy ulicy Zborowskich I 1, odebrał soł ia wczoraj 
życie przez powieszenie się N Porada,-ułan 2 szwa­
dronu. Prsyczyua samobójstwa nie w adoma

Legenda o reporterze. Pod tym tytułem ogło­
sił niedawno Albert Wolff dowcipną Batyrę, w k tó re j 
chłoizcze bezl.tośnie reporterów i wsaystkie ich wy­
bryki. — Powodu do napisania owej satyry nastrę­
czyła mn śmieszna publikacja jednego z reporterów, 
w której odważył się on ogłosić przebieg pewnego 
procesu przed ławą sędziów przysięgłych, zanim ich 
zwołano na termin.

Satyrę tę odział Wolff w szaty średniowiecznej 
ballady, której bohaterem jeat Arystydea Boisjoli.

Owóż i sama ballada w głównych przynajmniej 
zarysach:

Bo sjoli byłto typ zawołanego reportera, spryt 
jego podziwiano w całym Paryża; Bama policja nie­
raz paląc Bię z zazdrości, mnsiała mn przyznać pier­
wszeństwo tak w łatwości wytropienia zbrodni, jak i 
w szybkości, z którą Boisjoli umiał o wsiystkiem za­
sięgnąć języka.

i  opełniono jakieś morderstwo Polirja bieza na
wszystk' i strony, krążą po ulica* h tąjni ąjenci, za- , 
siągają naprołne jtjadoigości Morderca znikł b & l  
śladu. Tymczasem Arystydes Boisjoli pali snbio roz­
kosznie a domu papierosa i wygładza artykuł do wie­
czornego numeru dziennika, w którym ukaże się Brcze- 
gółowy opis zbrodni, analiza jej motywów, charakte­
rystyka mordercy w-az z podaniem jego nazwiska, 
rokn urodtonia, zatrudnienia, wreszcie miejica, dokąd 
przed policją Bię schronił lnb przynajmniej schronić 
się zamyślał.

Ow jego dobry węih wydoskonalił się tak da­
lece, iż dyrektor policji zrobił Ary=.tydesowi propo­
zycję, czy za Butem wynagrodzeniem nie cli dałby 
przyjąć posady tajnego ajenta policji.

Na to Arygtydes ccfnąl się o jeden prok w tył 
i z tokratesowaką powagą w glosie odpowiedział:

„Panie, jestem członkiem Koła literacko- arty­
stycznego, stałym współpracownikiem jednego z nąj- 
po wat niej jzych dzienników, korespondentem do tyBiąca 
pism zagranicznych... a więc, panie, ja nie potrzebuję 
jeść chleba szpiegów policyjnych. — Chcesz pan wie­
dzieć, co Bię dzieje w Ptryżn, prenumeruj pan moję 
gazetę “

Niestety, mimo świetnej pozycji na teraz, mimo 
widoków jeszcze świetniejszej przyszł-ści, pewnego 
pięknego poranka naczelny redaktor wyrzneił naszego 
bohatera za drzwi.

Dając mn dymisję, redaktor zarzucił go gradem 
wyrzutów, że jest poziraą inteligencją, idjotą, djB- 
traktem, obranym z ost tnie,, krzty roznmo, a na do­
wód tego wszystkiego poka-al mn artykuł w czaso­
pisma, z którem jego dziennik oddawna zaciętą wiódł 
konkurencję. Pokazało Bię, że to piBmo —  dzięki za­
biegom sprytniejszego od AryBtydesa reportera —  
pierwsze ogiesiło proceB senzaoyjny i zapowiedziało 
z góry, że sędziowie na oskarżonego wydadzą werdykt 
potępienia.

Ciarki przeszły po Aiystydesie, który stał jak 
rażony piornnem.

Jakto, więc nie bylżeby on nąjlepszym reporte­
rem w Paryża V

„Czekaj, pokażę, co ja potrafię!"
Ot i jut ma myśl gienjalną —  Z dobrą miną, 

pełen otnehy w siebie, udaje tię do prezydenta Bądn 
aby go interviewować, czy wyrok opiewać będtie na 
karę śmierci, czy też skażą winuego na dożywotnie 
ciężkie roboty.

Prezydent sądu kazał ArystydeBa wyrzucić za 
drzwi.

„Gromy i piekło!" pomyślał AryBtydes, który 
wobec kułaków woźnego —  dla zachowania swej go­
dności —  musiał przyzwać na pomoc całą Bwą po­
wagę. „Czy mnie zawsze za drzw i wyrzarać będą?"

Ale nie dał jeszcze za wygranę. W pół godziny 
potem nasz reporter pojawił się u dra Charcota, by 
go zapytać, czy winny nie działał pod wpływem sng- 
gestji: — Charcot mrugnął na dwóch barczystych 
drahów w swem laboratorjnm, którzy pochwycili Ary- 
Btydesa jak w kleszcze, zwlekli z niego ubranie i 
przemocą zaciągnęli pod tusz.

Obiecywano mn potem ogolić głoaę, a wszystko 
to było pytaniem wyrażonem w łagodniejszej formie: 

„Panie, czy jesteś przy zdrowych zmysłach?"
Ale Ary i ty des i tak nie zwątp' ł. Błysła mn 

myśl, której jako ostatniej deski ratnnku obnrącz 
się uchwycił. Jeśli się powiedzie, będę nietylko zre­
habilitowany, ale zyszczę sławę, której świat cały 
będzie mi zazdrościł. Arystydes nie znalazł posłucha 
na z emi a więc dla interwiewn postanowił wznieść 
się do samego nieba.

A co? czy nie oryginalna myśl. Wsiadł zatem 
na lodkę „Balonu Captif" przeciął liny przywiązujące 
go do ziemi i tak wzniósł się w górę. Niebawem 
stanął u bramy, od której klucze zawsze nosi przy 
sobie furtjan niebieski Piotr święty.
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—  Anielo złoty — zapytał reporter jedną ze 

spotkanych w drodze skrzydlatych H o t, — czybyś 
pan nie był łaskaw doręczyć mej kaity wizytowej?

Anioł niebawem uleciał z biletem Arystydesa 
a po kilku Minutach n farty pokazał się dobrodusz­
nie uśmiechnięty s‘aruszek z pękiem llu czów u  pasa.

— Czy mam zaszczyt mówić z św. P iotrea?
— Tak jest.
—  W takim razie mam zaszczyt się przedstawić, 

nazywam się Arystydci Boiajoli i jestem reporterem 
Przybywam dla zinterwiewowania Waszej Świą'obli- 
wości, czy morderca, który się ze skrnchą wyspo­
wiada prze i  straceniem, dostanie się do nieba? Kwe- 
Btja to bardzo piekąca.

Łagod .y staruszek popatrzył z współezjoiem  
na reportera, który w niebie nie wiedzieć czemu za­
pomniał jakot języka.

—  Żal mi ciebie, młodzieńcze, —  już uprzedzo­
no cię

—  Jak to? i tn mnie uprzedzono —  zawołał 
Aryatydes blednąc a przerażenia...

—  A tak mój kawalerze, —  ciągnął dalej twą 
rzecz św. Piotr, —  spojrz uo tam na dół, na bal- 
wary paryskie. Widzisz jaki tam zgiełk, jaK tam 
kipi, a słyszysz te krzyki. To k lporte.-zy jprzedtją 
drogi mlłjon dzisiejszego numeru L a  Tribune, w 
której umieszczono interwiew korespondenta tego pi 
n a  ze mną św. Piotrem.

—  O hańbo, o wstydzie, —  zawołał zrozpaczony 
Aryatydes, i zakrywszy twarz rękoma, skoczył z n ie­
ba, by roztrzaskać głowę o siatkę balonu.

Głowa pozostała całą tyltro p-ysła k tajka, gaz 
a sykiem począł uchodzić, a dla Arystydesa r.izpo 
częła się niebawem szalona jazda na dól. Jako okrwa­
wiona, bezkształtna ma a, spadł Aryatydes na bul­
wary. Św ęty Piotr wstrząsnął z abolewiuiem głową 
1 westchnął: Ż«1 mi biedaka, ale na przyszłość pr.-.y 
najmniej będę miał spokój od natrętnych reporterów.

Walny wiec ohywateli ca'ego księstwa Poznań­
skiego odbędzie nię w Poznania dnia 21 bm.

Na wlecn tym roztr!ą9i*oe będą trzy sprawy, a 
mianowicie: 1) Sprawa powrotn zakonn Jezuitów i
pokrewnych mn kongregaryj, 2) sprawa szkolna i 
3) sprawa socjalistyczna.

Celem wie n jeat poparcie wniosku postawione­
go w parlamencie niemieckim przez W*nd’hors a a 
żądającego zniesienia nstawy z 4 lipca 1872, wydda 
jącej z Niemiec Jezuitów i pokrewne im kongregacje, 
tndzież wysłanie potycji o zaprowadzenie w szkołach 
w Poznańikiem polskiego języka wykładowego, oraz, 
aby dzieci katolickie uciyłybię w szkołach noszących 
jawnie, otwarcie i n zciwie charakter katolicki. —  
Wreszcie poruszoną zostanie kwea ja socjalna i npro 
szem mówcy przemawiać będą w obronie zagrożonych 
przez agitację aocjalistyc. ą podstaw religijnych, spo­
łecznych i narodowych.

Zaproszenie na tea wiec podpisało kilkaset naj­
wybitniejszych obywateli księstwa Poznańskiego.

Z Kossowa piszą:
Ustawa o zabezpieczeniu robo ników wypacta 

się Nie dosięga bowiem właściwego cela, a słnży 
tylko łydkom w wyzyskiwania bezpłitnej pomocy 
lekarskiej, bezpłatnych lekarstw z apteki i otrzyma 
nia tygodniowego. Oto łydek taki niby wyrobnik, 
•kłada wkładkę GO ct. jednego dnia. Na drugi dzień 
zgłasza Bię jako chory, i niby to choruje przez cały 
tydzień, na czem zarobił (na zabe.pie-zeniu) 4 zł. 
20 ct. Opowiadają tn o pewnym farmacencie-łydkn, 
który złoływszy GO ct., skutkiem choroby udanej 
esy prawdziwej, otrzymał zapisane przez lekarza 10 
flaszek wody selterskiej. Pomewał woda me smako­
wała, zbył ją po 3 zł. 51) ct.; zarobił za^em na 
nbezpieczenin siebie 2 zł. 90  ct. —  Geszeft... we 
wszystkiemi!

Ostra zima i nam dokneza Z ostrością tą kra 
uz.ież drzewa z lasów kameralnych, przybrała roz­
miary nienaturalne. Kradną bez npam ętania —  a 
kradną... bogacze —  handlarze! Zaś w kamerze— no 
jak w kamerze... nie „polnische"
Wirtachaft!"

Z Hankowie piszą nam:
Piękna uroczystość odbyła Bię w dnia wilji w 

szkole naszej. Otn WP. hrabina Drohojowska, wła­
ścicielka Tatkowie, urządziła dla dziatwy miejscowej 
drzewko, przy czem hojnie ją obdarowała odzieniem, 
obuwiem i różnymi przysmaczkami, za co teł w 
imienin tych malnczkich jako ich opiekunce i do- 
brodiiejce składa serdeczne „Bóg zapłać". A niela  
Pollak nauc ycielka.

Peszt wedle obecnego spisn ludności posiada 
cywilnych mieszkańców 466.000. Przed laty dziesię­
cin ludność stolicy Węgier wynosiła tylko 355 .000 , 
wirost przeto w ostatniem dziesięciolecia przeciętnie 
co roku o 2 .4 u/0-

Korespondencja Redakcji. Wp. C. w Humni- 
skach odpowiadamy, łe  ceny nafty, henayny i gazo 
liny, podane w Nr. 4 naszego pisma, obliczone były 
na metryczny centnar, jak to się praktykuje w wszyst 
ki h cennikach, a te  z przytoczeniem źródła p d„no 
je  za dziennikiem wiedeńskim, więc trzeba je brać 
jako ceny loco Wiedeń Że zaś w tych cenach są 
rolnice z cenami naszemi, to w tern me ma nic dzi­
wnego, a to najpierw dla tego. i ł ,  jak przy gazoli- 
nie, do cen wiedeńskich trzeba doliczyć cenę dowożą 
do Galicji, a następnie dla tego, łe  na conę nafty i 
benzyny mają doniosły wpływ stosunki lokalne. Stąd 
przeto może bardzo prawdopodobnie wynikać, łe  
benzyna produkowana w większych ilościach przez 
nasze krajowe rafiaerje może n nas w Galicji być 
Hńazą n ił w WjBdn.u, przeciwnie zaś nafta tańszą 
w Wiednia nlł n nas z powoda konkurencji nafty 
amerykańskiej.

Teatr. Dziś w piątek po raz drugi „Paryi  pod 
koniec wieku", komedja w 5 aktach Ernesta Bln-

 ma i Rsnla Tochego Jntro w sobo*ę „Traviata“, ope
ra w 4 aktach Ve:diVgo. Trzeci g< ściany występ p 
KlamrzyńBkiej. W niedzielę po połndnin „Baron cy­
gań iki*, operetka w 4 aktach StransBa. Występ p 
Władysława Jamińikiego: wieczorem „Dom otwarty 
komedja w 4 aktach Bałuckiego.

ale „bóbmische

ty tu ł brzm i „Crty uhlem, ODratky vcnkovskeho ti-  
vota, od Henryka Sienkiewicza".

* W Peszcie na wystawie sztoki powszechną 
nwagę zwracał na siebie dnłyi h rozmiarów obraz 
Stanisława G.oc! olskiego, przcdstnwujący „łydów  
modlących się w wagonie o świcie". —  Obraz ten, 
umieszczony poprzednio na wystawie w Monacbjnm, 
doznał nadzwyeraj przychylnego przyjęcia n krytyków  
niemieckich.

* Nowa Opera, Z Berna morawskiego donosrą 
łe  p. Tadeusz Bronisław Borodzicz, rotityk polski, 
przedłożył zarządowi tamtejszego teatru r.perę swego 
utworu p. t . : „Król Lear".

* II libro dell Amore. Pod takim tytułem wy­
szedł niedawno w W enecji tom V dzieła znakomitego 
lingwisty w łoskiego M. A . Caninóego. Jest to zbiór 
poezyj tak oryginalnych włoskich, jak  i tłnmjn.zo- 
uych, opiewających m iłość we wszystkich jej przeja­
wach. Oprócz tłumaczeń z języków zachodnio-euro­
pejskich, oraz wszystkich słowiańskich, znajdujemy 
tu poezje plemion ucywilizowanych i dzikich Azji, 
A fryki, Ameryki i Anstralji. Zostały tn zamieszczo­
ne utwory następujących poetów naszych: F  Kar­
pińskiego, F . D. Kniaźnina, K. Br. dziurkiego, A 
M ickiewicza, J. Słowackiego, A. M alczewskiego, B. 
Zaleskiego, S. W itw ickiego, M. G sławskiego, T. 
Lenartowicza, L . Siem ieńskiego, W. L. Au zyca, A 
A snyka, Czesława Jankowskiego i Hajoty. Jest też 
kilka pleśni Indowych: krakowiaków, mazurków, du­
mek i t. d. Przekład jest wyborny.

* Misyj katolickich numer 2 (za miesiąc bielący) 
zawiera :

Słowo wstępne. —  Pamiętnik niewolnika afry­
kańskiego. —  Z Chin. L st Ojca Tonrnade T. J 
prokuratora misji w K ia ig  Nan do ks. M. C. w Kra­
kowie. —  Obserwatorjum astronomiczne na M adaga­
skarze. —  Z Indyj. L ist kB. Twardowskiego T. J ., 
misjonarza w Gattapnly w Indjach, do ks, M. w Cby- 
rowie. — Podrół do dzikich Indów Ekwadoru. 
1. Z Kw.to do Papaillakty. II. Podrót przez dziewi­
cze lasy, przybyć e do Archidouy. —  Chrzcś iaństwo 
na wyspie Sokotorze, —  Wiadomości bieżące z misyj.

Do zamieszczonych artykułów dodane są nastę­
pujące ryciny:

Ks. Daniel Sorut Pbarim Den, podług fotografji 
zrobionej w Krakowie. —  Lzs palm daktylowych nad 
B ołym Nilem . —  Kiosk na górze Pei-bo, podłng ry­
sunku misjonarza O. Colombel T. J. —  Szk ła  dzieci 
chińskich. —  Góra Pei-ho, podług rysunku misjonarza 
O. O Jombel T J. —  W idok n* morze z wybrzeży 
indyjskich, podłng fotografji. —  M ity narz w podnóży 
do dzikich ludów Ekwadoru. — Rodzina dzikich Ia- 
djan z plem ienia Campas, yodlng fotografji.

Literatura i Sztuka.
* Z galicyjskiego Towarzystwa mnzycznego

W niedzielę 18 stycznia h. r. odbędzie się w sali 
Towarzystwa (gma h teat n) p d artystycznym k ie­
runkiem dyr. R. Schwarza, d-ugi koncert. Program  
1. G, E. Handel Koncert organowy (d mol) z orkie­
strą smyczkową. Organy p. K. Stobl (były uczeń 
konserwatorjnm gal. tow. mnzycznego). 2. Leonardo 
Leo (Rzym r. 1726). Arja na sopran i orkiestrę 
(pani Zenona W ołoszczakowaj. 2, N iels. W Gade. 
Andante z N ovellet op. 58 Nr. 2 (orkiestra smycz­
kowa). 4 G. Yerdi. Ave Marja z opery „Otello" 
na sopran: (pani Zenona Wcło&zczakowa) z towarzy­
szeniem organów (dyr. R. Schwarz). 5. R. Fncbs. 
Serenada (d-dur) na orkiestrę smyczkową: a) An-
'ante, b) Menuetto, c) Allegro scherzando, d) Ada­
gio, e) Finale. Początek z nderzeniem godziny pół 
do pierwszej w południe.

B ilety są do nabycia w księgarni pp. Sejfar- 
tha i C iąjkow skiego, a w dzień kocertn przy kasie.

* W wydawnictwie czesklem Kubcsowa Biblio­
teka Morawska wyszły w ozdobnem wydaniu „Szkice 
węglem" Sienkiewicza, Przedłożył je  Cyryl Mondry ;

Część ekonomiczna.
§ Kasy oszczędności Austro Węgier zgromadzi­

ły w swoich zkarbcacb po koniec r. 1889 sporą 
kwotę 1677 miijouów zł., pr-efo w tym reku 
roka zwiększyły swoje wkładki o ck ągłe 105 
miljonów zł — Z ogółu wkładek przypadało ca 
ausirjackb  ktay 1235 i przyrost 81 V« ‘mil- zł i 
na węgierskie 442 i przyrost 23 Ve mil. zł. Pratj- 
ro it wkładek wynosił przeto w pierwszych 6 6°/0, 
w d. uąicb 5 3°/0 Z całej aurny wkladtk um ifśJły  
kaay oazczędaoś i :
w pożyczk eh hypotcczny h 949 5 mil zł.

zakupn*e papierów wartościowych 369 9 „
w eskoncie weksli 244 4 „
w zaliczkach na zastawy 27 3 „
w innych interesach 188 5 „

Wiedeń 14 slyczn'a 
(Z )  Tocząca się o l  dwóch dni w niemiec­

kim parlamencie rozprawa clown, a wśród niej 
przemówienie kanclerz*, natchnęła naszą spękała- 
cję otuchą, iż niebawem a >z.dcą cis protekcyjne, 
zamykające austrjackiema zboża gianicę niemiec­
ką Przemówienia kanclersa zapowiadało również 
pomyślny i niedaleki koniec rokowaniom prowa 
d.o.iym między Austrją a ceiarztwam Nlemiec- 
kiem w sprawie odnowienia trak ta tu  handlowego, 
i stąd brano przeto aium pt do stlniejazego popie­
rania notowań papierów kolejowych, przeważnie 
s tś  kolei wywożących zboże do Niemiec. Obok 
tych efektów żwawy ruch panował w akcjach ban­
kowych, między któramt szły dziś przodem A i- 
globanki, a koncesja udzielona temu bankowi na 
założenie akcyjru-go towarzystwa (świetlenia elek­
trycznego, j&snem światłem oblewała d r ś  akcje 
bankowe. Silnia i szeroko rozpościerającą »ię repryzę 
przytrzymały przed końcem dziziejizych oparacyj 
słabsze końcowe kuraa berlińskie, or-z zaprzecze­
nie, jakoby Zakład kredytowy powtórnie wejść 
miał w układy o zakupno kopalń bcryslawskLh. 

Ostatecznie notowano:
Kredyty austrjackie 308 25, węgierskie 354 25 

Anglobar.ki 164 80, Uniony 244-25, Bdnkyerciny 
116’90, Lftnderbanki 217 40, Ludwiki 208 75, 
Czemiosneclde 23125, Renta papierowa 9125, 
srebrna 9145, sostijacka złota 108 55, papierowa 
105 45 węgierska złota 103 GO, papierowa 101 25, 
dukat 5 35, 20 frankówka 9 0 3 —, 20-markuwk* 
1119, re b ’e 1-34 zł.

Z  ^bojowych targów

IG stycznia, Lwów „  , I Podwo-
Tarnopol I Joczysk* Jarosław
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6.—  6 40 

6 — 9 —
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6 —  6 86 
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6 — 6,6i
8.— 9 -

40. 50.

Pszenica 
żyto 
Jęczmień 
Owies 
Groch 
Wyka 
Rzepak 
Chmiel

I Konic. czer.
Konic, biała 
Okowita

wszystko ta 100 kilo natto bet worki
Chmiel o d  zł. za 66 kilgr. netto loco Lwów.

Tendencja zniżkowa. Brak rachu handlowego. Uspo- 
obienie mdłe.

Ceny zbożowe:
Wiedeń 15 stycznia. Pszenica na wiosnę 8.33 

do 8 35, na maj-czerwiec 8.26 do 8 28, na jeticń 
7 99 do 8.01. — Żyto na wiosnę 7 42 do 7 44, na 
maj-czerwiec 7.42 do 7.46. — Kukurudza na maj- 
czerwiec 6 58 do G.60. — Owies na wiosnę 7 20 
do 7.22, na maj czerwiec 7.25 do 7,27. — Rzepak 
na styczeń-luty 12.70 do 12.80, na sierpień 13.45 
do 13 5 5 .— Spirytus gotowy 17.50 do 17.75, — 
na styczeń —.— do —.— zł.

Peszt 15 stycznia. Pszenica na wiosnę 8.07 
do 8.09, na jesień 7.74 do 7.7G. — Kuzurudza 
na maj-czerwiec 6.18 do 6 20. — Owies na wio 
anę 6.93 do 6.95. — Rzepak na sierpień 13.35 do 
13.40. — Spirytus go owy 17.— do 17.50 zł.

Berlin 15 stycznia. Pszenica loco 1 8 0 —, na 
kwiecień-maj 194.—. — Żyto loco 176.—, na kw. 
maj 169 50. — Owies loco 142.—, na kw.-maj 
14150. — Spirytua loco 47.80, na styczeń-luty 
47.30, na kwiecień-maj 47.80 marek.

Tryjest 15 atycznia. Spirytug gotowy 18.— 
do 18.25 zł.

Ceny nafty:
Wiedeń i s  Stycznia. Galicyjska Stand white 

marka Gartenberg-Schruier gotowa loco 18 75 do

19 25, kaukazka prompt ab Tryjest 6.50 do 6 75, 
amerykańska prompt loco 21.25 do 21.50.

Hamburg 15 stycznia. Loco 0.80.
Brema 15 stycznia. Loco 6.60.
Antwerpja 15 stycznia. Loco 21.

Telegramy „Przeglądu44
Paryż IG stycznia (prjw.) Sara Bernhard mo­

cno zachorowała. Przedstawienia Kleopatry z tego 
powodn zawieszono.

Rzeźbiarz M Uet umarł.
Peszt 16 stycznia (pryw.) Tatejszy katolicki 

klub uchwalił zwołać latem do Pesztu zjazd ka­
tolików Hr Ferdynand Złcby oświadczył, że chę­
tnie się zajmie urzsdieniam  zjazdu

Z Zagrzebia donoszą, iż w Kroacji spadły 
t tk  wielkie śniegi, że w niektórych wioskach 
grzeoią lndzi tymczasowo w śniegu, a w całym 
kraju obawiają się powodzi.

Wiedeń 16 stycznia. Podjęto już bez żadnych 
egeaniczeń raty ruch na wszystkich zm trja  kich 
linjach au*tro - węgierskiego towaizyatwa Statz- 
b-hnu z wyjąlkiem trzech k(t?ei lokalnych, na 
k 'órych są jeszcze przerwy komunikacyjne.

Biuletyn lekarski, wydany wczoraj po połu 
dniu, donosi, że ktan zdrowia ambasadora turec- 
k ego j .s t  bardzo niebezpieczny Od nocy :e  środy 
ea czwartek jest ambasador całkiem beiąrzytom  
ny. Wczoraj wkc orem nie zaszła jeizcże żadaa 
zmiana w tstanie chorego.

Z powodu wystąp'eń opozycji lejmu dolno- 
suatrjack e$o, obrażają ty h gY łdo, posta-owila 
izba ^iełiowa udać »7ę do nrm leitnika a prośbą 
aby na przyszłość wziął w obronę giełdę prze­
ciwko tokim obrażającym i nieusprawiedliwionym 
zarzutom.

(Przy obradach nad ustawą o opiece nad 
ubogimi nazwał poseł Lu*ger całą manipulację 
giełdową rabunkiem i żądał, aby giiłda „przynaj­
mniej część awsgo rabunku tj 200 000 rocjnie 
dawała ca rzecz ubogich". Przyp. R * d )

S ' ję sejmu zamknął n a r s ^ łe k  trzykrotnym 
okrzykien na cześć Crsarra. który nkazsł rwe 
sym atje dla Wiednia przez to, iż udzielił na’ k- 
cji B‘aiutv W) dla wielkiego W ndnia i w ten spo­
sób półtora-, ciiljora ludzi uczynił szczęśliwymi

Wiedeń 16 stycznia. C sa r i kazał dowie- 
dsieć się o stanie zdrowi* ciężko chorego amba­
sadora tureckiego i przesłał jego rodzinie wyrazy 
współczucia. Również dowiadywali się o zdro­
wie chorego wszyscy bawiący we Wiedniu arcy- 
kgjążęta.

Wiedeń 16 stycznia. W iener Z tg . ogłasza, iż 
austro-węgierski baok otrzymał pozwolenie na 
utworzenie akcyjnego towrrzyslwa pod nazwą: 
„Ogólne austrjackie elektryczne towarzystwo" ssie- 
dsibą w Wiedniu.

Praga 16 stycznia. Sejm na pięciogodzin- 
nem posiedzeniu ztł»Łw:ł paragrafy 34 i 35 prze­
dłożenia o krajowej radzie kultury. Va*xaty mó­
wił przez trzy godziny i znstal przez marszałka 
dwa razy wezwany do porrądku Przy paragrańa 
35, doiyc^ącym wypracowania regulaminu obrad 
krajowej rady, zaproponował Mattnsch swój w ko­
misji już uchwalony wniosek pojednawczy. Wnio­
sek M^ttus ha npaół, gdyż głosowali przeciw 
n emu Nie&cy i posłowie większej wlcsiości, a 
za nim staroczesi i młodoczesi.

Bukareszt 16 stycznia. Dziennik urzędowy 
ogłosił przemówienie króla podcTas przyjęcia no­
worocznego: „Pierwsz* moja myśl— rzekł król — 
należy ojczyż iie. Oby Bóg ochraniuł ją  przed 
mepowodzenhrai i błogo;ławił tych wszystkich, 
którzy pr ei ćwierć wieku otaczają mię swą wier- 
noś.ią i przywiązaniem,

„Życzeniem mojem jest, aby w tym nowym 
roku panował pokój i zgoda, abyśmy wuyicy ja ­
ko jedna wielka rodzina święcili dwudzieito-piątą 
rocznicę nu  go parowania, jednakże bez wieikich 
w ‘datków, by najcenniejszym darem dla mnie jest 
iniLść lado, a najpiękniejszą nagrodą będzie, je­
żeli wszyscy będą mieli to przekonanie, iż robi­
łem i robić będę wszystko, aby uczynić Ramunję 
silną i szczęśliwą".

Moskwa 16 ntTomia. W p roc^ ie  o olbrzy­
mie osAtmwe, popełnione w byłym banku roln i­
czym tsra  ow.ko - sym biiik ia , ak zano czterech 
o karżor ych Ra zesłanie na Sybir, czterech zaś 
uwolniono. Przyznano lówaiez pretensje cywilne 
w w .s krści przssiło miljona rubii.

Pineridge 16 stycznia. Konferei ja naczelni­
ków ladjen a jenerałem Mile»»m doprowadzała do 
pc-ozcm.eaia, w tkutek czego pokój przywrócono, 
a Iudjftfiia pray-zekii poddać n ę

Dublin 16 atycznia. lnsupp-esible , organ 
stionaiuw * 0 7Bfiena donoai, iż Parnell po tano- 
w;l ustąpić z przewodnictwa Pgi irlandzkiej

Lizbona 16 atycznia. P.trwszy oddział eks­
pedycji wymijającej do Mozamb ka, złoiorej z ar- 
tylwrjj i lnżynterji, odazsdł jaż s ąd Oddział ten 
odprowadzili na kilka mil wisjsoy cfi.er. wie liz­
bońskiego geruizonu.

Rzym 15 Btyczni*. Ese.rc to ituiuno  donosi, 
iż pom ędzy projektami, k róre rząd zaraz na po­
czątku przedłoży parlamentowi, znajduje się pro­
jekt nstawy dotyczący przedłużenia tłażby woj­
skowej na 3 lata.

Metz 16 atycznia. Według nadeszłego tu 
z Rzymu telegramu zoatał Fri.-tzen mianowany 
biakopem sztrasburskim, a proboszcz kapituły 
Marbach biskupem koadjutorem.

Lyon IG stycznia. Sprawa oclenia zagranicz­
nego jeowabiu wywołała między robotnikami wiel­
kie wabmzenie. Robotnicy zwołali wielkie zgro 
madzenie, na którem uchwalili protest, a de?ula- 
cja wręczyła go prefektowi. Prefekt uspokoił ro- 
bu.ników i zawezwał ich, aby zaufali całkowicie 
rządowi i jego troskliwym staraniom.

Paryż 16 stycznia. Na pogrzebie Hauajmana 
(byłego pref kta który przebudował Paryż) byli 
a z ja ty  znakomici imp?rjaliścł, a między innymi 
en. Dabarrail, jako reprezentant księcia W iktora 

Bmapr.łtego i połkciwoik Bonaparte jako rrpre 
zentaat cesarzowej Eugenjł. Na pogrzebie były 
tiu a y  publiczności, wóz pogrzebowy zsrzu ony 
hyl wień:ami, a cmentarz „Pei« Lschaize," gdz:e 
ię ziiajdaj^ grobowiec rodziny lliassm auów, ubra- 

uy b ; l  »  cezsrskh chorągwie
Paryż 16 styczala. Sen: t wybrał ponownie 

Liroyera twoim pivz dd :t m W jzbie deputowa 
nych Flcąuet, zajmując f jte l przewodniczącego, 
miał mowę. W mej c świadczył oa, że parlament 
przedewazyslkiem będzie musiał zająć aię sapo 
wiedzHnemi reformami finanzowemi, głównie zaś 
rozwiązaniem trudnego problematu taryf cłowych. 
Rzeczpospolita nie ma zamiaru nadużywania swe 
go zwyc ęetwa, lecz muai go użyć przeważnie na 
koizyść tych, którzy najbardziej eą upośledzeni i 
najwięcej mają prawa do pomocy. Republikanie 
nie powinni ssę dać ubiedz tym, którzy ku lemu

dążą, ib y  r państwa u«unąć republikańskie p ra­
wa, nauki i nadzieje (Oklaski).

Paryż 16 stycznia. W Armonay zaprotesto­
wało 2500 garbarzy przeciw nałożeniu cła na su­
rowa skóry. W Lyonie odbędzie aię w przyszłą 
niedzielę wielki mityng, aby zaprotestować prze­
ciw nałożeniu cła na surowy jedwab.

Konstantynopol 16 stycznia. „Agence de Con- 
stsntinoj.nl" zoscaia upoważnioną nazwać prostą 
plotką wiadomość, podaną przez Times, jakoby 
ambasadorowie Anglji i Włoch czynić mieli przy- 
jsżoe przedstawienia Porcie w sprawie aresitowa- 
nia Łuckiego.

Belgrad 16 stycznia. Z powodu pojawienia 
się zarazy bydlęcej wzbronił m inister spraw we­
wnętrznych wywozu i przewozu bydła rogatego 
przez Belgrad.

Grac I g stycznia. Spis ludności w Graca 
wykaiał 106 946 miesikańców. W r. 1880 miał 
Giac 97.791 mieszkańców.

Moskwa 16 stycznia. Na noworoczną de­
peszę gratulacyjną gubernatora Dolgorukowa od­
powiedział car temi słowy: „Błagam Boga, ażeby 
i w tym roku pobłogosławił Roiję pokojem i po­
wodzeniem “

Paryż 16 stycznia. Freycinet jeszcze nie 
wyzdrowiał całkiem, z tego powoda nie było 
wczoraj rady ministrów.

Toulon 16 stycznia. Freycinet nie uwzglę­
dnił prośby włzds municypalnych o zniesienie 
fortyfikacji tuloaikich.

Algier 16 stycznia. Wczoraj dało się tu 
uczuć jedno silne i dwa lłe.sze trzęsienia ziemi. 

Berlin 16 stycznia W parlamencie toczyły 
i dalej obrady nad cłami od środków ży­

wności.
Wisser wyraził z&dowolnienie swa z oświad­

czenia Capriviego, Mówca uznaje zasługi położo­
ne przez Bismarka, jednakże musi przyznać, że 
zasługa około zjednoczenia Niemiec przyniosła 
korsyść tylko domowi Hohenzollernów.

Zora-Bulach przemawiał za tern, aby ceł nie 
znoszono i wskazał na znakomity rezultat ostat­
niej pożyczki państwowej francuskiej, pomimo te ­
go, że Francja trzyma się polityki ceł ochron­
nych Jeżeli już zawsze stawia aię Francja za 
przykląd — to trzeba także wskazać na to, że 
Lbert-lna Francja kekietuje z despotyczną Rosją. 
Imieniem znacznej większości krajów zabranych 
(Alzatyi i LoU rjngji) prosił mówca o odrzucenie 
postawionych wniosków.

Dop, Bornsbroeck wskazywał na zaniepoko­
jenie, które wywołały w zachodnich prowincjach 
rokowania z Austrją.

Dep. Barth podniósł, że stronnictwo jego 
nie oczekuje natychmiastowego przyjęcia rządo­
wego wniosku, leci ma nadzieję, że rząd potrafi 
może przeprowadzić chociażby obniżenie obecnych 
ceł, a w razie oporu parlam ent również rozwiąże.

Cardoff przemawiał przeciw obniżenia ceł 
zbożowych w traktacie handlowym z A tulrji i 
postawił wniosek imiennego gloBowania. Ju tro  
daLzy ciąg rozpraw.

Sofja 16 stycznia. Przyjmując od synodu 
życzeń a noworoczne, zaznaczył książę, iż pragnie 
aby między władzą państwową a ortodoksi lny m 
kościołem bułgarskim, którego on jes t prawdzi­
wym opic-kunem i obrońcą, zawiązały się jak naj­
ściślejsze stosunki. Zwróciwszy się zaś do kleru, 
rzekł ksią ę. iż jest przekonany o jego przywią­
zaniu i prosił go, aby wzniosił przed tron Naj- 
wjżizego modły o powodzenie i pomyślny rozwój 
c ;cm n y . D ) deputacji grona oficerskiego, na 
której czele stał pułkownik Petrow, rzekł kziątę, 
iż sił* i dzielność armji nie zależy tak  wiele od 
liczby żołnierzy, j»k od ich moralności i zdatne 
ści. Książę wezwał przeto cficerów, ażeby zawsze 
w służbie gorliwie i wzorowo się zachowywali, i 
aby unikali wrzelkich spraw, która jakikolwisk- 
tądż mają związek z polityką. W dalszym ciągu 
swej mowy ziznaczył książę, iż ciężkie przypadło 
mu zadanie kierowania losami armji, lecz pod 
niósł, iż dopóki armja zawsze gotową będzie do 
obrony domowego ogniska, dopóty Bałgarja śmia­
ło może spoglądać w przys.-łość. Mowę swą za- 
końciył książę okrzykiem „Niech żyje armja 1" 
Dziękując prezesowi ministrów i urzędnikom mi 
nizterjalnym za życzenia, rzekł książę, iż złożona 
mu przez nich życzenia noworoczne, Bą tylko no 
wym dowodem wierności i przywiązania ludu do 
jego tronu, wyraził im podziękę za zasługi, jakie 
oni położyli około utrwalenia i utrzymania po 
koju w kraju, i polecił im, aby z nowym rokiem 
powiękizyli jeszcie swą gorliwość i starali się o 
zapewnienie postępu ludowi i o polepszenie admi­
nistracji

f - r s j f J s a J r ą ! *  d a  L * * * « rs  
dnia 16 stycznia 1891.

TOTEL GEORGA. St. ks. Lubomirski z Rów­
nego. A Gniewoszowa z Kontów. W . Zakrzewska 
z W iktorowa. H. ks. Lubomirski z Rozwadowa 
J. Jabłonowski z Zagwcźdźca. K. Ilorodyski z Żabi- 
niec. Ks. Korytko z Suchodołów. F . Szołdraczyńska 
i  W . Lewicka z Ostrowca. J . G ołkow ski z Sanoka 
M Zakrzewski z Czoitkowa. Z. dr. F.ibenschutz z 
Krakowa. E. W cssely z Stuttgartu. R. Prager z Lig- 
nicy. M. Ibold z W iednia.

N a d e s ł a n e

Dr. D. Erlich
l e k a r s  c h o r ó b  w e w n ę tr z n y c h ,

specjalista w chorobach serca i płuc, po powro­
cie z Berlina i W iednia ordynują jak zwykle 
przy ul. Skarbkowskiej I. 3 0 d 3 —5 popołudniu.

1608 2—6

Już opuściły prasę i są do nabycia

K azania o M ę c e  Pańskiej
i

M i  przygodne wraz z drugą setia Kazań pasyjnych
wydanie trzecie znacznie rozszerzone przez

K s  I s a a k a  K U k o ła J a  I s a k o w i c z a
ar y i kap lwowskiego orm kat. obrz.

C e n a  3  f ł r  1578
Drukarnia nar W .  H a n i e  c k t e g o ,  Lwów, ulica 

Kopertuka I. 7.

Były obywatel ziemski z Królestwa Polskiego 
kawaler, lat 54, znający się doskonale na gospodsr 
stwie rolnem, mający przytem wyisze wykształcenie 
posiadający dobrze język franenski i nieźle niemie 
chi , posiukuje posady czy to jako towarzysz i lek­
tor, czy to do pomocy w gospodarstwie, czy te ł do 
samodzielnego zarządu majątkiem, czy wreszcie jako 
nauczyciel do dzieci. W kaidym z tych zawodów 
mógłby być pożyteczny. Wymagania » a  Bkromne 
byJe kąt spokojny i grosz na najkonieczniejsze po 
trzeby. Po adrei proszę Bię zgłosić do Administracji 
Przeglądu.

Dr. Fryderyk Landau
ekarz chorób wewnętrznych, specjalista w chorobach p r z e ­
w o d u  p o k a r m o w e g o  ( ż o ł ą d k a )  I m o c i o w e g o .

Ordynuie od 8 do 5 ulica Karola Ludwika liczba 37.
1861 28—80

Wszelkie papiery wartościowe, jakoto 
listy zastawne Towarzystwa kred. ziemsk., 
banku krajowege, banku hipotecznego, obli­
gacje propinacyjne, renty, pryorytety itp. 
sprzedaje po najtańszym kursie we Lwowie

August Schellenberg
Dom bankowy kantor wymiany we Lwowie.

Wydawnictwo gaz v losowań „Nadzieja". Pre- 
nnmeteta roczna złr. 170 Na prowinęji zlr. 1’80.

w
ira

w składzie V  I ł r s n i l l a P  Lwów, 
fabrycznym i*« O l . l l l U l l  l Jagiellońska 8.

T e le g n u a  g ie łd o w y
W iedsi dni 16 stycznia gods 1. mik. 40

Akcje kredyt. 
Alpłay
K r^dity węg.
AnglobaAki
Uniony
Ludwiki
Nordbany
Lombardy
Losy tureckie
StMtsbahny
Cserniewieckk

307 65 
92 60 

853 70 
165 20 
-43 — 

1(1 —  

79 50 
130 75 
36 60 

246 50 
32 75

Usposobienie

Węg. kolej półn.
WBChodn 187 25

Wiedeńskie Iowy 
kom. 147 50

Akcje tytoń. 147 —
Gnl obi indem. 104 50 
Elbethale 12150 
L&nderbanki 216 90 
Renta sł. węg. 103.75 
Bankrarełny H 6 50
Renta węg pap 101 05 
Rabie 1 33 25

spokojne

Lwńw. 7  izby handlowej 16 stycznia 1891 
1. Akcje za sstskę.

M*Jeh a  ImwoM bieżącego 
bee dywidendy.

Kolej palio. Kar. L a l.,200 zł w, a. 2C 7 25 210 75 
„ lwow.-oser-jaM. 200 zł. w. a. 220 50 232 50

Bankę hip. . galta- 200 zł. w. a. 301 — ----------
,  kredyt, gslio. 200 zł. w. a, — — 218 —

L is ty  \a s ta w n t 100 tfr .
Bania hyp. gaUc. 5*^ ,  „ 40 r 101 —
Banka kyp. galic. 5°/, z 10°/ pr. 108 40
Bakke hlpot. 4f/; */, wa. los. w M) lat. 9815
Banka krajowego 41, t#'e •* 
Tow, kred. &

58 50 

97 70
• £

4 , * KiNOitt.
ł  z ,  * .  « * / .  »5  ^

i. 99 75 
94 90,  * ,  ,  .  6* ,

3. L is ty  dłużne \a  100 
Q. Z. kr. w!, fd#w. 6°/,} w ’ikw. 60 -  

,  (d*w. n . )  i 'V %  , 53 -
4. Obligi 100 \łr . 

IideMuizkcyjae gaUc. 5 pro. a*, k. 104 — 
Gcłic. ftsea, yropiascyjawen d°/0 „ OS 63 
Bako. fundusz propln. 5% w. R. 100 50 
Kem. hueke kraj. 5 pro. w. a. I. wa, i 00 60 
Potyczkę kraj. s : .  1678 6 pro. w, a 104 50 

„ „ ,  18M ,

5. L » s y
Losy at'jzt» Krakowa

^taslatewow-i
6. G io x t ty

Dak>< 1 nleederski 
Napoleoedor 
Póhmperjał rotyjeni 
Raba1 rosołki srohray

,  papierowy 
100 marek i ‘tm*wbłok

101 70 
109 10 

98*95 
99 20

58 40 
C6 10 

100 45 
95 60

(“2 —

104 70 
93 30

101 20 
101 30

»8 — 98 70

i  2 60 £4 50
37 — 29 —

5.32 6.41
9.97 9.12
9.35 -—■—
1.35 1 45
1 .8 3 - 1.35—
55 85 56 40

4&-9$*»x&|vLini

Pociągi kolejowe.
Podług segera Iwowikiego (Od 1 październiki 1890.

Do Lwowa przychodzą:

Z Krokowa
Z P od w oloczysk .....................
Z Podwoloczyak aa Podzamcze 
Ze Suchy, Chyrę wa, Stryja, Ha- 
datyna i Stanisławowa . . . 

Z Budapesztu, Munkacza, La- 
wocznego, Stróiego, Chyro- 
wa. Stryja, Hasiatyua 1 Sta­
nisławowa ....................  .

Z Sącza w y, C eralor i Stanisł. 
Zi Bukaresztu, Jasa. Csersiowiec, 

Wiatyna i Stanisławowa 
Z Bokarójsto, Jasa, Czerniowiec, 

tlniiatyna 1 Stanisławowa 
Z BełLoa (Tomaszowa)
Z Bełżca tylko we wtorki i piątki

Ze Lwowa odchodzą 
Do Krakowa
Do Podw oloczysk....................
Do Podwoloczysk s Podzamcza 
Do Stryja, Chyrowa, Stróiego. 
Ławocznego, Mno karta, Bu­
dapesztu , Stanieliwotrz i
H u sia ty n a ..............................

Do Stryja, Chyrowa i Suchy . 
Do Stryja, Chyrowa, Snciiy, La- 
woł—“jo, '.a^m cza, Buda- 
pazsta, Stanisł. i Husiatyna 

Do Stanisławowa, Czerniowiec, 
Jata, Bukaresztu 1 Husiatyna 

Do Stanisławowa, Czerniowiec, 
Ja** 1 Bukaresztu . . . .  

Do Stanisławowa, Huiiatyaa, 
Czerniowiec 1 Sucsewy . . . 

Do Bełżca (Tomaszowa) . . 
„ „ tylko w piątki . .
,  „ tylko we wtorki

Dwege Godziny podkreślone Unjjką _  .
rorną od godziny Otąj wieczorem do •  godz. 10 m -ano.

kl&f * 1sl e< d ee
otobowj fi

" i
4-08 9 -98 8-60 7-16
9 9 0 7-80 8-ia!
9 0 8 7 i  <1 9-8C

8 8 6

19-00

6-68

1 -

B -

M l
10-17

9-98 8-90 4-90 7*90
4 1 1 0-60 10-86
4-9ft 10-16 1 1 0 6

6-65
10-90

8’4ł

9-16

4 80

lo-ie
8*06
9 4 9
4-48
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ZŁOWROGA P t p O Ś Ó .
P rzek ład  z an g ie lsk iego

(Dokończenie)
Eulera Ramonie a!e m \ś c ł*  poddać u ę Eie 

spróbowawszy w tz tlk k h  możliwych apoeobow 
obrony.

Poleciła swemu adwokatowi, aby żądał prze­
niesienia aprawy do Paryża, ponieważ tam  zbro­
dnia spełnioną została, lecz iądsnie odrzucone 
zostało, gdyż obie strony b y t; poddanymi artgiel- 
akimi i ra lz ie je  Estery spełzły- na nb zen? Brr- 
dao być może, iż francuskie ządy byłyby ją uwol­
niły, lub • a lekką akazały ka-fj; lecz mato na 
driei pokładać mogła w sądach angielskich, a na 
Fanny nic wcale nie liczyła, wiedząc, że jej przy 
chylność i wierność wyatawiona na poku ję, tam 
zwłaszcza, gdzie cbodtlło o własną j?j osobę, nie 
wytrzyma próby.

Tak lię też ia tc tu e  stało  Panna Musmu 
nie m iała najmniejszej ochoty isć niewinnie na

męczemtwo i g a j  ją  nastraszono, przyznała się 
do wszystkiego, była z siebie zrzucić winę.

Dzień oznaczony ca ostateczną rozprawę był 
pochmurny i dżdżysty, !ecs najstraszniejsza niepo­
goda nie powstrzymałaby ciekawych tłumów tło ­
czących się do drswi trybunału.

Estera R anione czarno ubrana, z ręk&mi na 
piersi skrzyżowacemi, stała  sg ląd ają ; się na wi­
dzów, zuchwała i pewna siebie.

Była to do grantu  zła i zepsuta kobieta, 
iecz posiadała ten rodzaj odwag5, który daje moc 
do ziossenia przykrości z pogodną twarzą, a po­
przysięgła sobie w dmsy, za r ik t nie dozna tej 
przyjemności, by ją ujrzał przybitą i upokorzoną.

Raz tylko spojrzała na F«r<ny, a ta  zatw ar­
działa grzesznica odpowiedziała jej wyzywające® 
spojrzeniem, na jakie tylko podłe i nlew jkiztał 
eone imtciy zdobyć się mogą. Fanny nie wsty­
dziła się swego pochodzenia; m jś lłta  sobie, że 
ma najzopełnisjezt prawo zkorsyitac o He się tyl­
ko da ze złej zprawy w jaką popadła, i nis czuła 
żadnrgr moralnego zobowiązania

Ja k i pierwszy świadek etawrł paryski puli 
cjant, który znalazł ciało Parcivala Claremonta, 
a naztęsnie Divc Dsverenx wyłuszczyl przyczyny, 
które go naprowadziły na myśl, ża przyjaciel jego

me zginął z własne] ręitt, 1 opowiedział o przed 
nięwzlętych przed a.oble krokach w celu wykry­
cia pirswdy. Dalej przyszła kolej na Giffords We­
sta; ten zeznał, żc sam dokonał sekcji na zwło­
kach mniemanego samobójcy, i znalazł, iż alę 
w nich znajdowała doatateezna ilość trucizny do 
zabicia dwojga ludzi. Nie małe wrażenie sprawił 
lekarz objaśniając naturę i akutki trucizny.

Potem wezwano Ludwikę Cis remont, która 
opowiedziała jak zoatała mniemaną wspólniczką 
Estery Raoiome w celu wykrycia dowodów 
zbrodni.

Złożono przed sądem papiery znalezione u 
Estery przez Deveraox,go, co wywarło wielkie na 
przysięgłych wrażenie. D»vereux objtśniał zezna­
nia pani Claremont i opowiedział w jaki sposób 
wymógł na Fanny spowiedź zupełną. Następni® 
przyrzła kolej na Fanny, która nie napierała się 
niiiego. Mniemanemu hrabiemu de Lv.au? x mó­
wiła, że ją E stera wezwała do pomocy po ■peł­
nionej zbródGf, przed Bądem nie okrywała, fe 
była wspólniczką od początku, to jest wiedziała, 
iż zbrodnia ma być zpełnioną, i dla „pewnych 
powodów" zgodziła alę pomegać do jej ukrycia. 
Zresztą zeznawała toż samo, co mówiła D;ve- 
renx’mu.

Nadzieja E itery, słaba oa początku, nikła 
coraz bardziej w miarę rozwijania się procesu.

Zeznania świadków i zadawana im przez zę- 
dziów pyt&nia ani na włos nie zachwiały ogólne­
go przekonania, ża zbrodnia, tzeczywłście spełnio­
ną została, a gdy się przysięgli oddalili zbro- 
dniarka czoła, że ją nie minie zasłużona kera.

Upłynęło zaledwie pół godziny, przysięgli 
orzekli, że zostało spełnione „rozmyślne morder­
stwo. *

Skoro sędzia nasunął czarny kaptur nu gło­
wę, E itera  Raaaome btędnemi oczami obejrzała 
zię do koła i oczy jej spotkały zię z oczami Da-
va Devereux’go. W jogo spojrzenia nie było try- 
amfa ani radości, lecz raz jeszcze przypomniały 
jej się własne słowa przed piętnastu wyrzeesone 
la ta : „Zobaczymy kto w tuj gr*e będzie zwy­
cięzcą 1“

Straszliwą odpowiedź na te złows otrzymała 
w dniu dńaiejszym.

Pewnego letniego dnia o zmierzchu, dwie 
osoby, mężesyzna i kobieta, stali w zagłębieniu 
okna, x którego piękny rozciągał się widok ca 
dolinę i wzgórzu dalekie.

Kobieta oparta obie dłonie na ramieniu męż­
czyzny, a on, objąwszy szczupłą jej kibić, tu lił ją  
do siebie.

— Najdrcżs*y mój, — rzekła kobieta, przery­
wając długie milczenie, — myślę tak często o 
s m  sta pierwszem spotkaniu i o tern coś po­
tem wyrzekł z powodu dram atu „Angelau. Zosta­
łeś wy*tawiony na próbę, wytrzymałeś ją 
żale i przebaczyłeś.

— Ach, raojs ty jedyna, któż może żywić w ser­
cu żal za to, że był zbyt silnie kochany! A zresztą 
czyż to nie była moja wina?

— Nie, nie, tylko w części; powinnam była wy­
znać ci prawdę całą, — rzekła ukrywając twarz 
na jego plerzi.

— Przestań Vido! Pozwól że clę nazwę tam 
drngtam imieniem, z którem alę tak ozwyczaily 
moje usta. Pamiętaj, że ci zabroniłem dręczyć zię 
wyrzutami. „Niech to co już umarto, śpi w gro­
ta e  na wieki." Droga moja żono! nie żałujmy 
dziś niczego. Przeszliśmy oboje próbę ogniową, i 
ufam w Bogu, żeśmy z niej wyzzli oczyzzczeni.

Przychylił się I ucałował czoło, oczy ł  uzta
żony

K O N I E C

Po zniżonej cenie
Sprzedaję olięonit! we wszystkich sklepach zostających pod moją firmą 

tudzież w głównym moim składzie we L w o w i e  tjykstuska 47.

1 litr niezapaliiej Cesarskiej Nafty
(K ait-er-O oii po  2 4  cen tó w .

Kupującym zaś co najmniej i O litrów n n r a r  o p n aec iu tn t z tej 
1K9 ceny jeszcze po 2  centy.

Zamówioną Naftę o d m a w i a m  własnym wozem do domu i 
w y p o ż y c z a m  odpowiednio naczynia za kaucją. Przy odb iera* , 
c a łe  m l  b rem k am i zawiera jąeeroi około 1HJ litrów d a ję  s to ­
li w ity  r a b a t .

SjSĘF Ktoby atoli wiskszej ilości u siebie przechowywać nie chciał 
ou-zyma a s y j n a t y ,  za którem i zakupioną ilość w każdym moim 
sklepie c z ę ś c i o w o  odbierać może.

Ud, S 7 a l!« y jss iJ  K a l s c r  S ło i ,  k r a j o w y  a y r ś b  f a ­
b r y k i  Wnugo A d a m a  M f c r r y i i s b lc g o  w Libuszy gatunkowo 
zupełnie dorównywa cesarskiej nafcie Amerykańskiej, która tein tylko 
rózoi się od naszej krajowej, iż z powodu drogiej, bo dalekiej dostawy 
i wysokiego cła tutaj obecnie kosztuje litr SU  centów, przeto spodzie­
wać się należy, że wkrótce nasz doskonały krajowy wyrób c a ł k i e m  
w y r n g a j ©  O b cy  p r o d u k t  skoro nasza >zanoana Publiczność 
naocznie się przekona, iż n.isst (lalicjjski 7,r a i z . i ł e  t a ń s z y  Kaiser- 
Uel dąje również tak tamo doiire, a znawcy utrzymują, ie  nawet lepsze 
światło jak Amerykanka cesarska nafm, gdyż niawyilając żadnego nie­
przyjemnego odoru i kopciu, pali sie nasz Kaiser-Oel w każdej lampie, 
tak c płockich jak i o okrągłych palnikach, Jo o tatka jasnym i

’**’■ Piotr Miączyński -

Pr«nić>watio oa eyytl hy?*en 
we J8S8 ca

Itjk. w Krakowi*

WSK1 wasMh 
W?»l. jsrwr?. I
i« itsi. J

Apteka p o i ,,Złotym 95©_iri 
H E R R Y K A  B L U M E N F E L O l i i

LWOWIE polfr w cistyjra^e^ w skuteczności wypróbowane 
powizechue ia  aimawodne aznsna zrodk. laozoiosfl:

Malaga z żelazem
jenujpgo nnakn » niezawodne i giutoczucśei, działa cudownie przeciw bln- 
dsutee trudnemu odpływo* i regularności. wyozcrpaiea ził, oąóbiaj i-

;~y i wszelkim s niodoetatku krwi pocho.i gcym yriorcóoro-

Mala^a z ch iną i zfIuzopo trudf* <' ,̂0*nT- - ru
cycił 1 osfiabl^oyob, W ftadko apetyt d^UJa a

n»jri»c.;r7.ęh, af^kiwsw. 
k̂a.‘r-eauct*cł̂  pr«©o!w ahutile-p,

foi^ealtoia tyfudaloyoi i w rt-konwalizuf-eacyi no a ię ik ith  ł ww-fłrćeisj^tyołi c-ŁoroLaeli. 'fn m iw  
•h o raboa  poobodtacym a olĄdoatatbti krw i foL oflaH.-aSa i « t  wino to

mUsaym Środkiem taeuLicsyio, jmkt aci^^m !&kervks poałada

7  r p h a r ł i r t r u n t  Ł6.’kpssy i najskatsozniojsuy środek P «3  - L I L U a l  U B iU U i -,„olkim  d»--płeniom toł,dkowyro
i wątrobowym. Przy w idŁeipcn ai.» r  wr.ośid, obstrukcji, ke noroids i) i

kongestjaoh, ś:od V b o a o r e P o  c:1'-: •rr--?sut sjcitki

W in o  pepsynowe z diastazą 'w brńkdi apsJytn,
trednam  trawienia i we wsaydlklch e i  r o», b 4^  iVoerjt.ii V̂p cłerrW tlaeb poefcc^tMCyeb % 
Dledofliateceae«n wyrlfjeiajil* noka I ^łsny, takich, TfyŚaWjrgH

tychie soków pcwtlrjymuJ*, wioł.* jo skuUi
Unikać Daleźy falazeratw i sa*•)«(!o^ni?' — 0 'n *  łrstt33d • ł ?r 60 cł„ tn-

\X‘J * rf*.' >«
Wnystki* . iv ; i  ar5 9Z.ntfy*> ownipn* odwefaą

f n i ą .
1419

Jedyny najdokładniej*zy kalendarz informacyjny
zawierający oprócz części kalendarzowej drukowanej czerwono i czarno, wszel­
kie przepisy pocztowe, telegraficzne, kolejowe i rozkłsd jazd kolejowych i 
pocztowych, tablicę procentów, wartość kuponów, wykaz losowań i ciągniętych 
numerów loteryjnych, spi9 jarmarków etc. etc. uauto. doborową część gospo­

darską i środków domowo-lekarskich w doaatifl]
doborową część powlęśnicwo-hiimorystyczną bogato

i l l n s t r o w a i t ą
jest

(Ilustrowany kalendarz powieściowy
n a  T c ł c  1 8 9 1 ,

1526 (Rocznik XX )
P r ^ . e r i ^ ł o  1 5 . 0 0 0  e ą z .  n a l t l a d u -

Za nadesłaniem  50 ct. wysyła franbo nabładea
L e o n  K o d e k

księgarnia, antykwarnia we Lwowie, liczba o nlica Ormiańska.
Też do nabycia kalendarz ścienny na rok 1801 po 20 ct. Nadsyłający 

65 ct. otrzyma franko kalendarz powieściowy i ścienny.
:ac-. ic.w/kn

!!! 14 Powieści i noweli za 4 złr.!!!

i
14 Powieści i nowel za 4  ztr.

a laianowitae:
Pod Ci irzeici tu, powieść dwu-tomowa, W iktora Cher- 

bnliea, członka akademii paryzkiej, prem iowana na 
konkursie.

W  hni‘.i, obrazek prawdziwy z życia ludu podkarpackiego, 
skreślił autor „Marzycieli*

Niebezpieczna, powieść jedno-tom owa.
Tuj mnica majstra Cormtle, powieść Alfonsa Daudet/a.
Przykładny mąż, nowella przez Jokaja.
Wdoica, powieść jeduo-tom owa Oktawiusza F eu ille fa .
Niebezpieczny rywal, szkic z Zakopanego przez S. D.
Michał Verneuil, najnowsza powieść Andrzeja Tkeuriet.
M alżcń two na wielkim śwecic, tłum aczyła R óża D em ­

bińska
W  kraju jabłek , nowella przez Ouidę,
Błyskawica , powieść jedno-tom ow a
Panna B !aisot, powieść jedno-tomowa. napisał Mario Uuhard.
Cecylia, nowella G ' • w r P utltfz
Dziwna przygoda, now eiia.

Adres-. W M aniookl — Drukarnm narodowa Lwów,
ulica Kopernika liczba 7.

Towarzystwo powroźnicze n
w  Radymnie

Stow&rzyszei.ie zarejestrow ane z poręką ograniczoną i sub­
wencjonowane przez Wysoki W ydział krajowy we Lwowie

puleca 476 10 ?
swoje u-yoby pmorośacse i siecią?’kie 

tudzież pa-y do maszyn, g u rty  do w ybijania worków, 
chodniki na korytarze itp  w najlepszej jakości po cenach 

umiai knwtmyoh-
Wskutek puwrotu stypendysty naszego posłanego kosztem Wy­

sokiego Wyddału krajowsg.i z fabryk po»roźniczyeh w Pochlann i 
Wiedniu jesteśmy w możności najozdobniejsze nawet, a dotąd w kraju 
nie wyrabiane artykuły powrożnic :e jako to : sieci do polowania, ..a 
konie załulude, szpagaty kolorowe, aptekarskie, węże do sikawek, 
torebki myśliwskie, nakrycia galon iwe na stół, hamaki bes guzów 
itp. po cenach umiarkowanych dostarc.ać.

JP rf.ea tro ąn l Ponieważ doszło do naszej wiadomości od 
bardzo poważnych osób, że liandlar/e wyrobami powrożniczemi wątpli­
wej wartośii w FP.dymnte, podszywając, się pod naa/ą firmę, potwo­
rzyli po całym kraju sklepy z wyrobami" powrożniczemi, ‘/.asilajac 
lictcmi towarac.i z domieszką juty i kłaków P T. Publiczności, przeto |S t
przestrzegamy każdego, że nikomu nie powierzyliśmy wyrobów naszych s9g
na sprzedaż i pr. simy z calem zaufaniem udawać siu wprost do na- la ł
szego Towarzystwa, gdzie tylko wyroby powroźnicze z czystych silnych U l
konopi i pod kontrolą ludzi zaprzysięgłych wykonywane by w iją a cen- 5 1
nikł na żądanie odwrotnie darmo i opłatnie wyseła się. ” . | U

D yre kc ja
Ks. Leou Pastor. Mat celi Swiechowski,

fflB5H5HSESE55SB>SESaaB5BSB5ffl
■ B H H o n B n n K m i t f i w i a e

I Spółka tkacka w Krośnie

IH

Di

I

!!! 14 Powieści i noweli za 4 złr,!!!

K anto r w ym iany
c. k, uprz. galic. akcyj. Banku hijiotecznego

ku pu je  i  »prze<lajt>

wszystkie efekta i monety
p o  k t r a l e  d iieaay o i aa jd o k ad rie issy a i. n l*  

Ilesąe iad ae j prowlsji.
Jako dobrą i pewną lokację poleca:

47- prc. listy hipoteczne 
5 7, listy hipoteczne premiowane 
5 7<t < n bez premji 
4V«°/» listy Towarz. kredytowego ziemskiego 
4 ‘ ,  „ a Banku krafowego 
4 7 ,7 ,. pożyczkę krajowa galicyjską 
4  ’/o pozyczkę propinacyjną galicyjską 1574
5 n/. , „ ' _ukowiń8Ką
4 ’ ,7.1 pożyczkę węgierskiej kolei państwowej 
4- ,  „ „ propinacyjną węgierską
4  ,  węgierskie Obligacje indemnizacyjnu,
które to papiery Kantor wymiany Bańhu hipotecmego i»rsxs 

nabywa ! BprEodąje 
p o  ccn t-h  najtzoinyńnlr}sxych,

U w ag r* : Kantor wymiany Baiikn bipotocmago przyjwnja od P. T. 
kupujących wszelkie w j l o s o w a a e ,  a j a i  p a t n e  
m i e j s c o w e  papiery wartościowe, tndzisś z a p a d ł e  k w - 
p o a y  m  { o t ó f f k ę ,  b«>  w s a e l k t e f o  p o t r ą e e i l a ,  
saa a s s d e j a e o w a ,  jedynie ia  potrąceuiem meczywiatyeh 
kosstów.

Do efektów, a których wyczerpały aię kupony, dostarcza nowych 
■rkusy kuponowych, u  zwrotem kosztów, które san  ponosi

I i IMIIIIIIIII ll|i i II I I S I I I — I «
>oooooooocxxxxxx)oooooooo(Xw:

G A L I C Y J S K I
BANK KREDYTOWY

przyjmuje wkładki

GALICYJSKI

RM K KREDYTOWY
o d  1 lu te g o  1S 90  w y d a je

4 *

3 7 ,* / .

A  s y g n a ł y  k a s o w e
% S9  d a t o w a n i  T r y p o w r ie d z e m o B :  i

na

I S  s i ą z e c z k
i oprocentowuje takowe

1577 89* ? p o

4 V :0 r o c z n i e ,
xxxxxxxxxxxxxxx>oocoocxxxk’

A s y g n a t y  k a s o w e
a  8 - d n io tY e r u  w y p o w ie d z e n ie m ;  

w s z y s t k ie  s a l  s m a jd u ją o e  e ię  w  o b ie g a

4  7 ,7 ,  A s y g n a t y  k a s o w e
*  9 0 - d n io w e m  w y p o w ie d a e iu o in  o p r o o e n to w & a e  b ę d ą

p o e s ą w u j  o d  d a l a  1  a ą j a  1 8 M  p o  4 %  *  * 0 - f l n t o  
w y m  t e n n i n e m  ę f y p o w ie d z e n i f t .

Lwów, dnia SI S ycen ia  1 *•
D yrelkcja.

f ' —c ć r a r  ols b o d iis p ie r -i-y . 1 5 7 6  8 3  ?

N a j t a ń s z e  ź r ó d ł o  t o w a r ó w  o p ty c z n y c h .

Nawo otworzony sklei i warstat flptyo?au-mechsn:czDy
„ p o d  K o p e r n i k i e m * *

W8 Lwowie, nl Teatralna 1. 6. niprzeciw głównego odwachu (plac 8W. Ducha) 
poleca w n f e L i m  w y b o r z e  i  p o  c e n a c h  n a j t a ń s z y c h :

okulary, cwikiery, l o r n e t y ,  bno- 
kle, dalekowidze, barometry, ciepło­
mierze, różne areometry, mikroskn- 
py, lujiy, kompasy, rajscajgi, taśmy 
miernicze, niony, libele, instrumenta 

inżynierskie, manometry itp.

U  ządzenie dzw onków
elektrycznych

TeEefonów.
Wszelkie reperacje uskutecz­
niają się najrychlej i najtaniej

Zamówienia z prowincji załatwia się odwrotnie i punktualnie
Adresować należy: Nowy optyk pod „ E tn y F E R N tK lI f i lS '' JLwó*v n lL  

c a  T e a t r a l n a  ( i* la c  ś w . I k n c h a )  I . 6  1427 9—13

Na karnawał!
Kwiaty, pióra, w ieńce m irtow e, 

w e lo n y  ś lu bn e
oraz czepeczki stro nę wizytowe i negliżowe — poleca

JE. Topolnieka
we L W O W I E ,  plac M arjacŁi liczba 10.

1590 1—4 Zamówienia z prowincji zaraz uskuteczniam.

przy krajowej szkole zawodowej dla nauki tkactwa
polec* I*. T. Publiosuiońci

Płótna i w«by ozypfco luiaue, iiioiiisuę stołową, Garni­
tury  kawowe, BęosniM zwyłtłe i do kąpieli, Chusteczki 
do cosc. Fartuszki, F ranki, 1’ortyery, Msterje baweł­
niane na ubrania myskie, Płóoicuka lniane i bawełniane 
na suknie damskie, itp, wyroby w aukrea ^'yrobów 

tkackich wohoiząoo.

Conniki i  p ró b k i z żądanych gatunków  franco.
731 28 104

B u ljo n
przypomina Zarząd Dworu Lapszyn

p. Brzeżahy
Nr. 0 0  z truflami 7 zł. 50 ct. kilo 
Nr. 1 w yborny 6 „ 50 ,  „
N r II  doskonały 5 „ .5 0  „ „

W  handlach ty łku  w  formach 
podkowy z krzyżem bulion nasz 
sprzedają. 1579 7 — 12

towis ttr tabfllarnjcti
w  G a l i c j i

nłozony przez prof. dr. Tadensza Piłata 
według najnowszych źródeł grzędowych, 
obejmuje wraz z dodatkiem uzupełnia­
jącym 38 arkuszy d<uku i podaje dla 
każdego ciała tabularne/o r  właściciela, 
poc?tę, telegaf, parafie, sąd powiatowy 
i notarjat, starostwo, radę powiatową i 
Uiząd podatkowy, sąd ohwódowy i liczbę 
wykazu hipotecznego, ilość folwarków i 
zakładów przemysłowych, obszar każdej 
kultury oraz podatek grantowy i domowy. 
Cena wraz z dodatldsm b z ł , z przesyłką
  pocztową & zł. 25 ct.

Jest de nabycia w drukarni Wł. 
Łozińskiego we Lwowie, ul. Czar­
nieckiego 1. 12 i we wszystkich 
księgarniach.

1504 7 -  10

Rządzca dóbr,
ukończony agronom z kilkunasto­
letn ią praktyką, w sile wieku, 
obecnie na posadzie, poszukuje 
miejsca do samoistnego zarządu.

Zgłos'enia: W K. Ccntr. Bióro Ogło­
szeń. nwów, Kcperniks 1 1611 1 —2

W Stasiowej Woli pod Bursztynem .

Apartament
na I piętrze, składający się z9ciu 
pnkoi z przynależnościami, z osob 
ną klamką eckod wą do ogrzewa 
nia, wodociągami, łazienką, nmy 
walnią p^łączoną z wodociągami 
- terasą do pięknego ogródka, na 
leżącego wyłącznie do tego apar 
tam entu, przy ulicy Braierowskiej 
od Igo kw ietnia 1891. 5 ,4 ,  2 po­
koje z przynależy teściami. Pokój 
z nyżą i kuchnią Sklep. Stajnię 
Wozownię. Strych na zboże Skład 
na tow ary wynajm uje Z arrąd  re 
alności Em ila Bar tomiliaua Brajera 

w g o d z i n a o h  9 — 12 i H — 5.
1593 4-?

Ekspedytor łan,'jonowany
z 12 le tn ią  p r a k ty k ą  w dużych 
rząd o w y ch  i n i.-ei-arja lnych  u 
rz ęd ac h , p o szu k u je  u m ieszcze­
nia stałego z a  U trzym an ie  i 
5 zł. w b a rd z o  m ałym  urzędzie.

Ła-kaw e zgłoszenia uprę sza pod 
iit Z S W aręż. 1663 2 —3

P a r c e le
g r u n i o w ©

p-d  budowę dworków lub willi 
ją  do nabycia p‘> ceuie 25 do 
50 Ct. za I sążeń □  w nakładzie

kąpielowym w Lubieniu. 
Osoby mające chęć kupna 

zech< ą się zgłosić pisemnie lub 
ustnie do Zarządu kąpielowego 
k tó ry  udziela wszelkich wyjaśnień 

1500 9— 10

EKONOM
k  n  w  a  1 e  r

z dfużstą p ak tyką w  znaczniej 
szych gospodarstwach, obznajo- 
miony z adm inistracją, a przede 
wszystkiem mający ładue pismo 
i mogący się wykazać dobrą re 
komendaeją może znaleźć pomie 

sz.*zenie od l lutego. 
Odpisy świadectw wraz z w ła ­

snoręcznym podaniem należy wnieść 
do Z ar zadu dóbr w  Czudca 

1580 3—3

f

wmmmf
.......... ........—

towarzyszki, lektork" lub rep re­
zen tan tk i domu z zajęciem się go­
spodarstwem i opieką nad dziećmi 
lub  dorastającemi panienkam i, naj­
chętniej u wdowca; osoba młoda, 
dystyngow ana, z dobr j rodziny, 
ujm ującej powierzchowności, wł& 
dająca dobrze językiem niemieckim 

Zgłoszenia A Z. 24 poste re ­
stan te  Kraków. 1600 3—3

Ju ż  wyszła z druku broszurka f 
pod tytułem j

zm&te
50 praktycznych przepisów

do sporządzania rozmaitych potraw

z m a k a r o n u
wydana przez

fabrykę makoronu włoskiego 
i suchych wyrobów z ciasta

I  GrsflrMiej i ?p.
|  we Lwowie.
* Do nabycia we wszystkich bsięgar- 
I niach po 25 c t , z przysyłką poczto­

wą 30 cnr j
Przy zamówieniach na makaron, do- i  
łącza fabryka egzemplarz bezpłatnie. |

J

a
o p a s o w y c h ,  g o t o w y c h  
z a r a «  n a  k l o c ,  n a  sp rz ed aż .

Reflektanci zechcą się zgłosić 
na miejsce. 1611 1 — 2

Zmieniłem mieszkanie.
Od d;da 15 sty rm iił li r mie­

szkam przy ul Krakowskiej I 7. 
li piętro o czerń uwiadamiam P. T.
imeresowyiiych w spraw ach (he 
raidycznych) geueali gicznych sta- 
tających się u certyfikaty sz la ­
chectwa godności np. sz> nibelau- 
ską eto. ty tu ły  np. hrabiego etc.

Marjan Rawicz Rojek
w domu codziennie od 2 giej do 7 wieczór.

1012 1—3

Osoba starsza poszukuje zajęcia 
na wsi lub w mieście do pielę­
gnow ania dzieci Może także udzie­
lać początków nauki przedmiotów 
szkolnych A d re s : p <ni Owikliń 
ska, u '. S ta zyca 1- 8 liii dole.

4 —4

Handel
KAROLA BALŁABANA

we Lwowie, poleca
chińsko-rosyjską HERBATĘ

ciemno naciągsjącą z wybornym smakiem 
i aromatyczną wonią.

Ko Congo cesarskiej 
„ Familijnej
„ Melange de Moekau .
„ Imperial
„ Wysicwków własnego 

wysiewu 
„ Wysiewków sprowa­

dzanych
Kawy.

woreczkach Netto 4 1/, Ko 
każdej stacji pocztowej y 

, Ko Ceylon gruboziar. naj­
przedniejsza .

Ceylon średnia 
Kuba wyśmienita 
Laąuaira grubońarn. .
Gaatemala 
Mokka arabska 
Jawa złota 
Ceylon perlow.
Siriusz 
1513 1 0 -?

%

2 — zlr. wa 
3"- z z

n n
e— » a 
160 „ „ 

1-50 „ „

4'i,

4»-,
45i.
4%
4al.

474
43l,

opłacone
kraju.

do

10  z ł. 8 0  ct.
10
10
9
9

10
10
10
9

40

60
20
80
80
80
20

D r o b n e  o g l o s « e  ml a
p o  3  c e n ty  o d  w y r a a n .

Bilety wizytowe, karry siuone, 
dyplomy i wszelkie' roboty litogra­
ficzne wykonuje po nader niskich 
cenach zakład artystyo/no li ogra 
ficzny A Przyszlaka we Lwowie, 
ulica Kopernika 9 91*1 46-?

Ekonomi po-zuknje się do sa­
moistnego zarządu folwarkiem, 
rtlaucja pożądana. Zgłoszenia z o d ­
pisom świadectw poa literam i: W .  
K  przyjm uje Administracja, 1604

Rodowita Niemka udziela lekcy] 
konwersacji w poobiednich godzi­
nach A dres: ulica Staszyca (na 
Chorążi zyżuie) Nr. ft.

Kamienica we Lwowie, pierwszo­
rzędna jiod nador przystępnem i 
warimkam i jes t < o n*.by ia. Zgło­
szeń a : Centr. Bioro Ogłoszeń, 
Lwów, K opernika 1 1 1582 5-5

Realność skład ,jąea się z dwóch 
kamieuic przy ul. Kopernika 1. 41 
we Lwowie, je s t z wolnej ręki do 
przedanU. Wiadomość u w łaści­

cielki ul. Zielona 1 4 1602 2—3
K to poszukuje realności do n a­

bycia, loco Lwów, m ech poda 
ole "ę do ajencji „Inipressa“ Lwów.

__________________ lfn 3 2 3
Świeżą kozinę i salce ouy naj- 

lep-złj jak -ś r  p leea H andel w ę­
dlin M. Mojee zowi za w K atach.

 l f Ol ' 2 -  3
Znakomite tutki naklejone i-OOo 

sztuk l "źO poleca fabryka Ntemo- 
jowikiego, Lwów Teatralna. 1259
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